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Plan- remilitaryzai:ji Niemiec Zachodnich 
stanoWi groź·bę dla pokoiu Eur·ópy· ' 

·Nota rządu radzieckiegoł do rządu Francji Fragment zabudowań przy ul. Litewskiej. 
CAF - fot. Nowosielski 

' ,--· MOSKWA (PAP). - Dnia 11 wn:eśnia b. r. minister spraw 
zagranicznych ZSRR Wyszyński przyjął cbarge d'affa.ires Franoji 
pana Bri:onval i wr~ł mu notę rz~u radzieckiego nMtępującej 
treści: 

nej armid niemieddej !Z. generałami 
lritlemwskim:i na czele, jak również 
reallirz.owany · przez rząd francuski 
„plan Schumana", który oz.nacr.a 
odbudowę potencjału przemysłu wo
jennego w Niemmech Zachodndch. 
:LJairówno . ,„plan Plevena" jak i 
„plan Schumana" prowadzą w prak
tyce do remllitairyzacji Niemiec Za
chodnich, _j:O nie dalie się pogodzić z 
interesami pokoju w Eur()pie i co 
potępia sam naród niemiecki, który 
nie chce stać się narzędziem reali
zacji obcych pła.nów, zmiermjących 
Pr-21 tym do agresywnych celów. 

część składową włąccza się armię 
niemiecką, formowaną w Niemczech 
:l.achodll!ich. Uśiłuje S'ię wywołać 

Wydobyty z dna morskiego pracą polskich marynarzy 

wrażenie, że jeśli nowo 
tworzone siły ©brojne Niemiec Za
chodnich wejqą w skład takiej po
łącrzoneu armii,'io nie będzie to rze
komo ozna~o odrodzenia armil 
niem~eclci.ej. Ale taki sposób usypia· 
nia cirujności nał'odów, które nie 
chcą popierać polityki przygotowy
wania i ro7;1Jętywa.nia nowej wojny 
światowej, zostanie zdemaskowa.ny 
jako ulradzieeki chwyt podyktowa
ny chęcią oszukanW. narodów. 

Hitlerowski pancernik „ Gneisenau" 
·przekuty zostanie na· maszyny rolnicze Rząd radziecki w notach ci; 15 gru- ndeż w wy.raźnej sprzecmośoi ~ 

dnia 1950 r. i 20 styC!Zlll!iia 1951 r. poczdamsk!im porozumieniem mię
zwracal już UW!a•gę mądu :firanoo- dey Zwd~em Rad7Jieck:ian, Stanami 
&kiego na fakit, że jego polrl.tyka wo- Zjednoczonymi i Wdelką Brytanją, 
bee Niem'iec Zachodnlich, rorz;w!i.ązu- do których prrzyłąceyła Się Francja. 
~ąca ręce odwetowcom niemie?Om, Obecnie stało się. najzupełniej jas
podważa podstawy 1 znameme u- ne, a~ kroki podejmowane przez rząd 
kia.du francusk.o • radziecldeg-0 Francji wspólillie z rządami USA a 
z dn:ia 10 grudnia 1944 roku o Wielldej Brytami są nie tylko 
sojusmi i pomocy vnajemnaj, na sprae<:zin.e z układem fr.ancusko - ra
mocy którego oba rrządy rzobowiąza- d'l.ieckim i porozumieniem pomdam
ły Sli.ę „podejmować wspólnie wszel- skim, lecz. również stwanają groźbę 
Ime nieomowne kroki dla usunięcia powiórzenia się agresji niemieckiej. 
jakiejkolwdek nowej groźby ze stro- Krrum te mają charakter wy~źnych 
ny Niemiec oraz przeciwsta.wiać się praygot.owań do utworzaniia sojuszu 
ta.kim poczynaniom, które by umoź· wojennego z agresywnymi siłami 
liwlaly jakąkolwdek nową próbę Niemiec Zachodnich. śwfadczy o 
agresji z ich strony". tym zarówno wysunięty 'P!U!i rząd 

GDYNIA (P.<\P). - Na wydoby
tym z dna morskiego hitlerows1dm 
pancerniku „Gn<!~s<mat:" zgodnie z 
ntlędrz.ynairodowymi. rz.wyczaijaim.i mor
skimi załqpotała poil.Slka bandera. 

holowania wraku w odpowiednie 
miejoce, gdzie zostanie on całkowi
cie opróżniony z wody, a następnie 
pocięty na części i przetransporto
wany do hut. Niedaleki już jest mo
ment, gdy okręt wojenny Niemieo 
hitlerowskich przekuty zostanie na. 
maszyny rolnicze, szyby kolejowe, 
konstrukcje domów i hal fabrycz
nych, kiedy stal z niego służyć bę
dzie naszej p()kojowej, rozbudowy
wanej z socjalistycznym rozmachem 

Polityka mądu francu5kiego w j .francuskli „plan Pleve.i:a"• który 
kwestii.d niemieckiej pozostaje rów- prowaOOi do wsk:rv.esr1.e;n11.a regular-

Po,miertne od%naczenie 
towarzysza Stef ana ·Martyki 

1 :>hecnie wszyscy widzą, że 
sojusz pó-lnocno - atlantycki, 

na którego c:z.ele stoją Stainy Zjedno
czone i Wielka Brytania, podejmuje 
wciąż nowe kroki, aiby mieć do swej 
dySlpQrlycj!i. w Europie możliwie jak 
najWięk;;ze siły ebrojne i jak naj
więcej baz wojennych. jakkolwiek 
krajom sojuszu północno - atla.n
tyckiego nikt nie zagra7..a, świadcizy 
to, iż ten sojusz m.hlitarny zajmu
je s:ię przygotowaniami do no
wej wojny - wojny w jmię zdoby
cia hegemonLi świa<f:owej dla anglo
amerykańskiego bloku pa1istw 2. 

USA na az:ele. 
WARSZAW A (PAP). - Prezydent I nego artysty dramatycznego, współ· Rząd USA prowadz.i rokowania 

„Plan Plevena" przypisywany jest 
rządowi francuskiemu, ale dla. niko· 
go nie jest tajemnicą, że za tym 
plauem stoi rząd USA, usiłujący 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Dymisia gen. Marshał la 
WASZYNGTON (PAP) - Urzędó

wo donoszą, że minister obrony USA, 
gen. Marshall ustąpił ze swego sta
nowiska. Truman prz:v,iąl dymisję 
Marshalla i mianował na jego miej
sce dotychczasowego wiceministra o
brony, Roberta Lovetta. 

Pancernik „Gneisenau" był jed,ną 
z największych i najnowocześniej
szych jednostek floty wojennej Nie
miec hitlerowskich. Wybudowany w 
1938 r. kosztem równym w przybli
żeniu połowie budżetu rocznego 
przedwojennej Polski, posiadał ofi
cjalnie według danych niemieckich 
26 tys. ton wyporności, zaś w rze
czywistości wyporność jego wYnosi
la 32 tys. ton .. 
Wydobyty wrak pancernika przed

stawia wielką wartość dla naszej go
spodarki. Przybliżona waga złomu, 
jaką otrzymamy z niego, wynosi ok. 
20 tys. ton. M. in. pancerz okrętu, 
wykonany ze stali wolframowej wa-
ży ok. 10 tys. ton. _ 

Obecnie czynione są próby prze-

ospoda.rce na.rodowej. 
Wrak zatopionego przez hitlerow

ców u wejścia do portu gdyńskiego 
pancernika wydobyty został wspól
nym wysiłkiem ekip roboczych pań
stwowego przedsiębiorstwa „Polskie 
Ratownictwo Okrętowe". Podniesie
nie z dna tego stalowego kolosa, naj
większego z wydobytych dotąd na 
świecie okrętów, jest wielkim osiąg. 
nięciem w światowej historii ratow
nictwa okrętowego. 

RP odznaczył pośmiertnie wybitnego pracownika „Fali 49" - Stefana nawet z Franco, usiłując \l.'ykorzy
artystę dramatycznel!o, wspólpra· Martyki odbędzie się w czwartek st.ać w tych celach również , • ..-o.iska 
cownika ,,Fali -l9" Polskiego Radia- dnia 13 bm. na koszt państwa. fasiystów hiszpańskich. Jednaki.e 
Stefana Martykę, który padł z rąk W godzinach od 10 do 15, dnia jako główne mdan:ie i.vysunię1o włą
skrytobójczrch bandytów laszystow- 13 bm. trumna ze zwłokami artysty czenie do sił zbrojnych , .bloku pół
skich - Krzyżem Oficerskim Orderu wystawiona zostanie na widok pu· nocno _ atlantyckiego regulurnej 
Odrodzenia Polski. bliczny w sali Teatru Narodowel!o. armii niemieckiej. którą wskrzesza 

Poseł na-zwyczajny i minister pełnomocny Szwecji 
złożył listy uwierzytelniające Prezydentowi R. P. 

Jednocześnie przyznane zostało O godz. 15.30 na Placu Teatralnym s:ię obecnie w Niemcu.ech Zacho- WARSZ.~WA (PAP). Pre~ydent Rzcvzypospo!~tej Polskiej 
:r:aopatrzenie pa~~twowe matce oraz odbędzie się uroczyste pożeJ!nanie dnich. Obecnie ·asne je.st również. że Bol~c;law . B1e_i·t~t przy,1ąl dma 12 bm. na_ audiencJ1 posła. _nadz~-
najbliższej rodzinie zamordowaneJlo zwłok. wskrzesrzenie ~egularncj armi:i ,11 czaJnego 1 mm1stra peh1om~cnego .szwecj1 pana Cła.es Eric Axel-
artysty. Kondukt żałobny wyruszv z Placu Niemcrz:ech Zachodhich, w których sso~ :1'?uro~ .von Post, ktory złazy~ Prezydentowi R. P. listy * • * T~atralneJ!o na Cmentarz Powąz~o~· włatlrzia ~ywa w rc:ku fa"tich uw1Prz„telnia3ące. , _ 

WARSZAWA (PAP). - Potrzeb\ skił k ~dz. 1t10· d~n:rrst~ zło;r.e•r~ zwolennik<>."-· oq·,"c 'l, ;?k ~ "1i'110-·; .:,i-:;anaJł!c •1is.~ uwierźyte1t1fają-1 zić Waszej Eksceler...c)i uczuciu ·wy
z.amordowanego przez nikczemny~ Z: 40 ° l!fo u 0 ę zie się 0 fo z. 1 Kaiser, Schumacher i inni, bud i.i ce pan poseł von Post wygłosił na- sokiego poważania jakie względem 
słttgnsów imperialistycznych wvb1t· 1 · · uzasad.Iti.<Yllą nieufn.ość i _niezado- stępujące przemó-wienie: nieti żywi. 

wolenie we WS'Zystk1ch kraJ:3-Cb Eu- „PANIE PREZYDENCIF' Rząd królewski i naród szwedzki 

Fctszystowskich zbrodniarzy spotkała zasłużona kara ropy, Z tego ,pov;odu czyruone są śledzą z najWYższą sympatią i haj-
próby zamaskowania faktu odbudó- Mam zaszczyt wręczyć Waszej większym podziwem dzieło odbudo-
wy Q['m'ifi niemieckiej w Niemczech El>$celencji listy, którymi Jego wy w tym kraju, który doznęł talt 
Zachodnicb. W rz:wiązk~ z tym właś- Królewska Mość, mój dostojny okrutnych cierpień w czasie osta
nie poj.a1VVił stlę ogłosoony pr:mz rząd władca, raczył . mnie akredytować tniej wojny światowej. Imponujące 
francuski 24 paździęrruka 1950 r. przy Waszej Ekscelencji w charak- wyniki osiągnięte dotychczas dzię
„pla!Il Pleve:na" o utworzeniu t. rz:w terze swego posła nadzwyczajnego ki gorliwości i niestrudzonym wy
„3a.'tlrii europejskiej", jednoczącej i ministra pełnomocnego. siłkom narodu polskiego, wzbudzi
wojska kill.ku krajów zachodll!io - P<>\Vierzając mi tę misję, Jego ły głęboki podziw rządu królew
europejsk!ich, d-0 której jako jej Królewska Mość poleciła mi wyra- skiego i narodu szwedzkiego, które 

WARSZAW~ (PAP). - Skazani I zamordował funkcjonariusza bez
wyrokiem Wojskowego Sądu Rejo- pieczeństwa publicznego ora~ był 
nowego w Krakowie na kar!'l śmie~- mspirat?rem mnych zbrodniczy?h 
ci faszystowscy bandyci Jozef Mi-\ zamachow na członltów partii, 
ka i Franciszek Mróz zwrócili się członków Stronnictwa Ludowego i 
do Prezydenta RP z prośbą o daro- funkcjonariusrz.y włada: beflJpieczeń
wanie im kary śmierci. Prezydenł stwa. 

RP nie skorzystał z pra.wa łaski. -------------------------------------------------------------Wyrok śmierci na obu faszystow-
skich zbrodniarzach został wyko
nany. 

* 
Józef Mika był członkiem 1 

faktycznym dowódcą faszyst.ow
skiej bandy terrorystycznej, której 
celem byla walka z ludowo - de
mokratycznym ustrojem Polski przy 
pomocy aktów terroru. 13anda ta 
działała w woj. krakowskim. Józef 
Mika korzystał w r. 1946 z amnestii, 
wznowił jednak zbrodniczą działal
ność przeciwko państwu ludowe
mu. Józef Mika wraz z członkami 
swej bandy dokonał '7 morderstw 
na. osobach działaczY partii, funk
cjonariuszach bezp~eczeństwa pu
blicrmero i żołnierza.eh W. P. 

* * * 
Franciszek Mróz był dowódcą fa-

zzystowskiej bandy „WIN", działa
jącej na terenie woj. krakowskie
go. Mimo że korzystał z amnestii, 
nie przerwał swej zbrodniczej dzia
łalności. Po rozgromieniu bandy 
„WIN" Franciszek Mróz wstąpił do 
bandy Józefa Miki, gdzie pełnił 
funkcje jego zastępcy. Bandyta ten 

Pomyślny przebieg 
konfraktacii łr.zo·dy 
· chlewnei 

Cora.z więcej chłopów woje
wód!ztwa łódzkiego pmystępuje do 
podpisyWania kontrakiów na od· 
.ta.wę tmody chlewnej w I kwar
t.ale 1952 roku. W aikoji kontrakta
(\jł trzody chlewnej przoduje po
wiat wieluński, gcble w pierwszym 
dniu kontraktowania ohłopi pod

pieall umawy na odstawę '744 tu-
' Cl2Dików. W Iddkowicach w gmi
nie Gostków w pow. łęcrey'ckim 
;podcmis zebra.ma gromadzkiego w 
sprawie kontraktacll trzody chle· 
wnej, po zapoznaniu się 'Z zasada· 
mi kontra.kt-Owanfa, siedmiu mało
rolnyeh chłopów podpisało umo
wy na odstawę tucmników w f 
kwartale przyszleco roku. 

Bez pracy politycznej nie· ma sukcesów gospodarczych 
Na przestment ostatnich miesięcy zakłady przemysłu bawełnianego 

nie przezwyeiężyły swyoh zmta.wnionych trudności. - W llpcu 6 tkalń, 
12 przędzalń nie wykonało plimu pi{oiiukcYIJnego, W za.kładaioh im. Sta· 
.lina, im. Armii Ludowej 1 innych, załog:i nie osiąga.ją planowanej wyda.j
nośeł. Osłabia waUca. o l'O'l.wój ruchu wielowarsztatowego, o stosowa
nie nowych, WYiszych form wspóbawodnietwa. Metoda szkolenia za
wocłGwego int. Kowalewa została dotychC2as za.stosowana tylko w Za
kładaeh im. Marchlewskiego, a ba.rdzo po.woli wprowa.d21a się ją w za
.kładach im. Stalina. Uwidacznia się niedost.ateczna troska o upowszech· 
Dienie doświadczeń prrodujących robotników - a pnecież na,jwiększą 
bolączką w PNem..Vile bawełnianYm jest niewykonywanie baz produk
cyjnych przez ZllGCZną część załóg fabrycznych. 

Z czego wynika to osłabienie walki o wykona.nie zadań gospodar· 
c:zyoh? Co jest przyczyną owego lira.ku poszukiiwania nowyoh środków 
tej walki, śmiałego przezwycjęża.nia trudności? Przyczyna ta nie łkwl 
w klasie robotnic2eJ, !która z poświęceniem pracuje nad budową fun
damentów socja.li'Zmu i za:\\'SZe gotowa Jest do wykonania zadań, jakie 
stawiają przed nią rząd !I partia. Przyazyny tkwią-gdzie indziej, a mia
nowfoie w słabej pracy pa.rtyjnej, w uiedostate<miykn wykorzystywaniu 
środk!)w politycznego oddziaływania na &'Wiadomość w sprawach wallu 
o plan. Da.je się !ll3tuważyć, że w wielu zakładach organhacje partyjne 
odP-Oliły~ją walkę o pia.n, że uznadą tylko środki administracyjne, 
dublując lub u.astępując kierownictwo zakładu, a w każdym ra?ie 
uwau.a..ją. środki administracyjne za. wystarczające dla dopro\"\'3.dzenia. 
walki o pia.n do zwycięskiego końca. „Nie mo~na. Toulzielać politycznej 
treści iiadań zawartych w Pl.anie 6-letnim od jego treści ekonomicz
nej - mówdł tow. Bierut na V Plenum KC - istota bowiem polega na. 
wzajemnym związku, na <lla.lektyc.:tned jedności ekunomlki i polityki 
w naązym ~ju ku soojalhmowi". Nie morina więc rozbijać jeclności 
zadań polłtyamycll i gospodarozycb, nie można mobilizować do wyko
nania. plaiDów :Pl'odukcyjnyeh b~ pracy ma.sowo • politycznej, bez ape
lowania. do ślWadomośc.i i ideowości załogi. Weźmy chociażby zagadnie
nie wspólza.wod!Dictwa.. Organizacje partyjne i mviązkowe „przekazały" 
tę sprawę referatom współzia.woclnictwa, nie poświęciły tej podstawo
wed i -wypróbowanej fcxmie walki robotników o plan należytej uwagi. 
nile zapaliły ieh clę ubiegania się o lepsze wyniki produkrji. Skutki są 
ta.klie, że w ZPB im. Armil Ludowej bierze udział we współzawodnic
twie tylko 45,6 proc. załogi, że w ZPB im. Koczaskiego do współza
wodnictwa zobowi~ego pnystą.pilo tylko 4,5 proc. załogi. 

Na począ.tku br. l"Gr11Winął się ruch współzawodnictwa mit:dzY'.l.a.kła· 
dowego - załoga ZPB fm. Armii Ludowej wezwała zakłady przemysłu 
bawełn:i.anego do ubiegania się o tytul najfopszego za.kła<lu. ZPB im. 
Szymańskiego rzuciły baeło wsp6łza.wodnictwa o 100 proc. wYk~mani<' 
ba.z. Załogi fabryk z entuzjazmem podehwyciły to wezwanie. Ale czy 
orJanlzacje związkowe potrafiły wykorzystać tę inicjaty\Vę, czy rozbu
cbJ.ły wśród robołników zrozumieme doniosłości ubiegania si<: o tytuł 
najlepszego za.kładu, my wytwomyły w tych zakła.dach atmosferę nie~ 
ustępliwej walki o prymat w pmemyśle bawełnianym? Trzeba stwier
dzłC, ie współm.wodnictwo międzyzakładowe r skutek niedocenienia 
tej sprawy ziariwno pnez organlzacde partyjne jak i związkowe stało 
się form.a.lfstycznYJn rejestrowani~m cyfr()wych wyników produkcJi. 
wypranym całkowicie z jego boga.tej łreści społecznej 1 politycznej. Nic 
dziwnego, ie dzisiaj mało kt-0 z robotników pami<:ta o tym współza
wodnie4wie i o zobowlazaniach. W efekcie plany produkcvine nle są 

wykonywane tak jakby się tei:-o należało spodxiewać, a poważne re
zerwy drzemiące w masach, które mO'lna by wycJobyć na drodze rozwi· 
niętego współza.w()dnictwa socja.JJ.stycznego, po.zostają nietknięte. 

Żadna a.keja, żadna. instrukcja. WYdana na. drodze administracyjnej 
nie moie przynieść dobrych rezultatów, jeśli nie będ~ jej towarzyszyć 
odpowiednia praca polityczno - uświadamiająca. Wykonanie polecenia, 
nie wYPływa.jące z wewnętrznego przekonania. robotnika, nie poparte 
jego pełną świadomością o słuszności tego co robi, nie przyniesie 
w pełni spodziewanych rezultatów, Na przekonywaniu, na stałym, po
litYt.'ZDym uświadamianiu załogi powinna polegać metoda partyjnego 
kierowania masami w toku ich walki o pła.n w produkcji. Na codzien
nym obcowaniu członków partii z bezpartyjnymi, na pokazywaniu im 
nie tylI;:o wspaniałego celu naszej pracy - budowy ustroju socjalistycz. 
nego, ale wyjaśnianiu koniecznośei przebycia. trudnej drog.i, która do 
tego celu wied'lie. 

Dla-0zego dotychczas nie mO'Lemy uporać się z niską wydajnością 
szczególnie w tkalniach? Dlatego, że i w tej dziedzinie brak jest ua.lc
żytcj uwagi i inicjatywy organizacji partyjnych i związkowych. W No· 
wej Tkalni ZPB im. Stalina, gdzie ogromna ezęść załogi nie wykonuje 
baz i1rodukcyjnych. pracują tkacze, którzy już ukończyli zadania planu 
tegorocmego j realizują trzeci rok Sześciolatki - a organi-za.cja par· 
tyjna nie potrafiła wyk0r2ystać tego wspaniałego przykładu ofiarności 
i patriotyzmlL nie rMWinęła wokół niego szerokiej kampanii masowej, 
nie pobudziła w tym kierunku rady za.ltla.dowej. A cóż prostszego jak 
zorganizowanie wymiany doświadczeń tych p~ującyoh robotników 
i nauczenie metod pracy chociażby tinnych robotników. Przez cały czas, 
od s~·camia br. nie było ani jednej próby zwołania zebrania celem mnó· 
wicnia metod pracy przodującego robotnika na wzór słynnych „wie
czorów stachanowskich", wyrosłych na pralttyce przemysłu socjalł· 
stycznego ZSRR. 

O niedostatecznym upolitycznieniu pracy organizacji partyjnych 
swiadczy takie fa•kt, że doskonałą metodę inż. Kowalewa stosuje się 
dotychezas tylko w jednym zakładzie, że posoozególne organizacje par
tyjne nie starają się wprowadzić tego systemu szkolenia u siebie, nie 
przehonują robotników o donioslości ekonomicznej tef'. metody. W ta
łdch warunkach malo pomogą a.dministracyjne zarządzenia, że „należy 
zlikwidować niewykon~rwanie baz produkcyjnych". 

'frudn()śd, z ,jaltimi boryka.ją się zakłady przemyslu ba.wełnianego, 
'VYUi.kllją wi~c z pewnego odpolitycznienia pracy organizacji partyj
nych. ·t. nic<loceniania <lziałaln~ru masowo - politycznej dla ekonomiki, 
dla wykonywania planów g-ospodĄrczycb. Stąd niedostateczne sięganie 
clo śro~ków politycznego mobili2owa.nia. aktywności klasy robotniczej, 
stąd niezadowalający stan współmwodnfotwa pracy, upowszechniania 
doświadczeń przodowników, stosowania nowych metod smolenia. 

Nasze organizacje partyjne i związkowe oraz administracje przed· 
siębiorstw w niedostatecz.nym stopniu wyko.rzystują bogaty arsenał 
~rotlkow masowego oddziaływania na klasę robotniczą i mobilizacji 
świadomośt)J, jakie partia na. podstawie na.uki marksizmu - leninizmu 
i historycznych doświadczeń WKP(b) stawia do dyspozycji. 

T3•lko szeroka mohilizacja do wykonania za.dań gosp()darozycb -
drogą wyjafoiania. uśwla.damianla, przekonywania, tylko stawianie 
pned robotnikami pięknego celu ich pracy, budzenie w nich ?:a.palu 
i entuzjazmu, śmiałe stosowanie nowych metod pracy. podniesienie na 
wyiszy poziom działalnoścl masowo - politycznej, pozwnll nam poko· · 
nać trudności. zapewni trwałe sukces:v eosnodarcze. 

ślą szczere życzenia szczęścia j po
myślności dla narodu polskiego. 
Rząd królewski stwierdza z naj

wyższym zadowoleniem rozwój 
wymiany gospodarczej, jaki nastąpił 
mic.-d?\' Sn.'ecją i P0l~ką w okre~ie 
powojennym i szczerze pragnie u
trzymania i dalszego rozwoju tej 
wymiany, 
Żywiąc osobiście, Panie Prezyden

cie, od czasu gdy pełniłem już w 
Polsce funkcje oficjah1e, największ:1 
przyjaźń i sympatię dla narodu pol
skiego, odczuwam nie tylko wielki 
zaszczyt, ale i głębokie zadowole
nie z powierzenia mi tej ·wysokiej 
misji. 
Poświęcę jej wszystkie me wysił

ki kierując się stale tym samym u.! 
czuciem przyjaźni i dobrej woli, ja
kie ożywiało mego poprzednika. O
śmielam się żywić nadzieję, że Wa
sza Bkscelencja i Rząd Rzeczypos
politej Polskiej zechcą mi okazać, 
podobnie jak memu poprzednikowi, 
swoją życzliwość i swoje potężne 
popal'Cie". 

Prezydent R. P. odpowiedział: 
„PANIE MINISTRZE! 
Przyjmując listy uwierzytelniają • 

ce, którymi Jego Królewska Mość 
Król Szwecji akredytuje Pana w 
charakterze posła nadzwyczajnego t 
ministra pełnomocnego przy mojei 
osobie, rad jestem powitać w Panu 
przedstawiciela narodu, z którym 
Polska ma duże tradycje przyjaźni 
i współpracy. 

Z zadowoleniem przyjąłem słowa 
uznania rządu królewskiego Szwe
cji i narodu szwedzkiego dla osią
gnięć narodu polskiego w dziedzi
nie odbudowy kraju. Znając kraj 
nasz z okresu przedwojennego tym 
łatwiej <><;eni Pan skalę i tempo 
rozbudowy sił gospodarczych i kul
turalnych Polski - dokonywanej 

' ofiarnym wysiłkiem całego narodu. I Sąsiadujące poprzez morze kraje 

I nasze nawiązały już od Pierwszych 
dni po wyzwoleniu Polskf stosunki 
ożywionej wymiany ekonomic1.nej. 
Rzqd Rzeczypospolitej przywiązuje 
wagę do tej współpracy w myśl po
kojowych założeń polskiej polityki 
zagranicznej ' 1.mierzającej do u
gruntowania przyjażnej współprac;<1 
politycZnej, gospodarczej i kUltural
nej między narodami. Rad jestem 
usłyszeć zapewnienie iż rząd kró
lewski Szwecji szczerze pragnie u
trzymania i rozwoju polsko-szv1~z
kiej wymiany handlowej i że Pan o
so~iście, Panie Ministrze, przystę• 
pu3e do peh1ienia swej misji w du
chu przyjażni i dobrej woli. 
· Proszę Pana o przekazanie Jego 

Królewskiej Mości mego podzię„ 
kowania za wyrażone uczucia. 
Pragnę Patra zapewruić, Panie Mi

~istme, iż może Pan liczyć na żyoz
liwe poparcie moje osobiste oraz 
Reądu Rzeczypospolitej przy wyko
nywaniu misji dalszego zacieśniania 
przyjaźni polsko - szwedzkiej dlai 
dobra pokoju". 

Po złożernu listów pan poseł von 
Post został przyjęty przez Prezyden
ta RP na audiencji prywatnej, pmy 

które.l obecny był minister spr.a.w 
zagranicznych dr Stanisław Skrze. 
szewski. 
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Nota rządu radzieckiego do rządu Francji 
• Zyciorys Stefana Martyki 

CDokończenłe ze str. 1) jem, prz.ecti.wko remilltary11acji Nie- pozycję w wielu gałęziach _przemy- kę wy1>0ką cenę długiej okupacji 
wstelki.mi spo~banrl 1z:więkst.y6 stan miec. Wnysi.ko to dowodd, łe „plan słu Niemiec Zachednich. Przy two- niemieckiej. PDlityka nądu francu
l:iczebny sil rz;brojnych, które mo- Plevena" - to dron do legaliza>Cji rzeniu „europej$kiego zjednocze- skieao podobnie jak polityka USA i 
1łyby sh.!2yć jtt.ko oparcie w reali- militaryzmu nłemlecklero, który nie- nia wi:gla i stali" panowie ci ustano- Ąnlflii, która w przededniu drugiej 
cowan!u agresywnrch planów ame- Ile rroźbę nowej wojny w Europie. wią &Wł\ kontro!~ równlei nad prze- wojny światowej znalazła najja
~ń~k:lch w Eur6ple. Z tego wyin1k<&1 że inspirowany praeq; mysłem innych państw, wchodzą- skrawszy wyra-i w monachijskim u~ 

W rnyś1 „planu Plevena" regular- rv.ąd USA „plan Plcvena1' w spra- cych do tego „zjednoczenia europej- kładzie z Niemcami hiUerowskimi, 
na &ll'm18 w N1Le.mczech Zachodnłch w.ie utworzen".;a „flrmH fl'l.lropej- slciego", a co jeszcze bardziej spotę- unicestwiła - jak wiadomo - u
ri~e ma istnieć jako armia smnodit•lel- skJe.j", w której nie bier-re ,Jednak guje wyzy~k ml\& pr,acujf\cych tych kład trancusko - radziecki z roku 
na, n.ieizaleźnia od innych pań~tw udzdnłu wię'ks1.ość kra,jów europej- krajów. 1935, będący jednym z filarów utrzy
icaclioclniu - europejski<'h. Według sklch, Jest niebezpiecznym 1:1\~roże· Wszystko to dowodzi, że państwa. mania pokoju w Europie, co umoż
.,.planu Pleven"l.11 siły zbrojne Nie- niem pol(oju w Europie i poiosta.je odpowi11dające za okupację zachod- liwiło militarystom niemieckim i·oz
mieo Zachodnich mają być tylko w bezwzgl-:dnej sprzeczności 7.Cł zn- niej czi:ścl Niemiec bru.talnie naru- pętanie drugiej wojny ·światowej. 
~cią potąCZ.()'llej armii rzachodnio- bowtąr.anlamJ Francjl. \\IJ',pływaiją- szają i depczą P-01·ozmnlenie pocz- w obecnej napiętej sytuacji mlę
europejsk.i~j. do której wejdą rów- cymi z fraincu!IKO - rad~ecklego u- damskie w sprawie zakazu przemy- dzynarodowej narody 1 Francji l 

lei 'l.VOjska Francji, Włoch, Belgii i kładu o wspólnych diz.lałan.iach w siu wojennego w Niemczech i likwt• ZSRR, podobne Jak Wflzystkie milu· 
L'Uksembu'!"ga. Ale już obecnie wU..· d1Jele' 1..apobieżen•loa nowej agresji dacjl monopoli nlemieoklch, które jące pokój narody, powinny wapól
domo. te. pod pretekxt11m „równo- niemleakiej w Europie, jak róvmież ponoszą szczt!gólną odpowledzlal- nie bronlć pokoju l nie powinny do
D.Pr&wnlenia" wmorabi 1ent11ałow:le v.obow'iązaniaml Fr!lllcji, USA i An· ność za rozpętanie drugie.i wojny puszczać do osłablenla przyjaźni 
bltlero"•oy dl\Żą do uzy11k11nla. dla glii, wypływa1jącymi z.,porozumienia światowej. między narodami. 
tworzonych prze'ł ni<'h wl)jftk domł- pocrzd1nnRkiego o d'einllit41.ryzacj•l „Plan Schumana", prąc do odbu• Rząd rądzlecki nie może nie 11~ 
nnjącej p0%yc.}t w t11°ldl"j armU za- Niemiec. duwy przemysłu wojennego w Niem- czyć się z następstwami obecnej po-
choduio • e11ro1>ejskiej. Po~era id-i. 2 li'akty świadczą, że bezp~~red- ~zech 7:ac~odnich i przyczyniając się lityki rządu francuakiego, zmierza-
w tym talki rrzecznik militaryzmu nim uzupełnieniem „planu Ple- 0 przygp esze.n-ia. milit3 ryzacj! Nie- jqcej do odbudowy militaryzmu n!r-
errnerykańskiego w Europie jak Ei- vena", który toruje drogę do odro- miec Zachodnich •ankojonuje odro- mieck!ego i utwor:ienia sojuszu wo
Benhower, który juz obecrne. w dzenia militaryzmu niemieckiego, dzenie Imperializmu niemieckiego, jennego z agresy~rnymi ::;iłami w 
okresie pokoju. mi1nowany ~.o-tał jest „plan Schumana", który prowa- llt-órego agresywność znana. jeai ca- Niemczech Zachodnich. 

. lemu Awlatu. 
dowódcą naczelnym woj.;k bloku dzi do odbudowy przemysłu wojen- Rząd radziecki uważa z.a koniecz-
półnoeno - aUantyckil"qo. nego w Niemczech Zachodnich. 3 W pamięci narodów 'i.ywe są ne ponownie ostrzec rząd francuski 

W ciągu osta1nfoh miesięcy w Pa- Zgodnie z. „planem Pievena" kil- leszcze okropności drµgieJ przed odpowiedzialnością, która spa-

WARSZAWA (PAP). - StełN> 
Martyka urod7dł się w rodzinie l'«I· 

bointCT.ej w Bochni. Tam u.koń· 
cz:vł ginu,e?.jum, a następnie wstl\
pił na wydział pra.wa Uniwersyte
tu Jagiellońskiq-o. Zagrcrżony fn!· 
źlic'ł zmuszony jest ptlll'Zueić stu
dia. Po dwu latach przeTWY _,1edsie 
do Warszawy i wstępuje do Pań
stwowej SzkołY Dramatycznej. 
któr~ lrnńezy w 1932 r. l'racę ar
tyi;tyczną r07Jl)1>czyna w Tea~e 
l\.Iiejskłm na Pohulanee w WilnlP. 
N'Mh~pitie praouje kolej:qo w tea· 
trach: :glł-ltleralnYm ·w CZęstooho· 
wie, Teatrze Wyspiań$klego w Ka. 
towicach. W okresie okupacj} Ste
fan M1.1 l'tyka orranlzuje i prowa„ 
du nlele1'a.lnt1 studia dr&.111J1,tyeme 
p;rzy współudziale m. In. profeso
rt>w: Konrada Górskiego, Tadeu
sza Szellgowskieiro i Stefana. Sre· 
brnegn o:ra;i; prow.a.(11!1 nloleralne 
wieczory artystyozne. S•kają.c 
możliwuści bezpośredniej walki z 
f1i>izy1towgkim wroJi.em wetępu.ł11 
do jednego -i odd7Jlałów AK. W o
kresie olmpacji pio;ze ceuną Prat'ę 
o teatr:ie, jP&rO orJanlLtl-<'ji ł a.dmi
ulstracll. 

W lipcu 1944 r. po \\"YZ'Woleniu 
oddaje Stefan Martyka. swe zdol
ności artystyczue i organizacyjne 
Teatrowi Polskiemu. 

W r. 19ł5 obejmuje w Lublinie 
sta4lawisk«1 zastępcy dY?ektora de„ 
partamentu tca.trów w Minister
stwie Kultury ł SztukL Po przy· 
Jetdsle do warszaWY staje do pra. 
cy Jako wicedyrektor, a potem dy
rektor Paóstwowero Tea.tru Pól· 
skieso. W t:vro okresie r~oczy· 
na. wst>!Słpra.eę 11 Polskim R.sld:io, 
zyskują.o sobie opinię jednero z 
Qajlep0ych reoytatnrów i reiyse• 
rów radiowYch, Daje idę specjał· 
nie po:maó ełucha.czom Jako zna~o
mlty odtwórca poezji naszych 
wielkich romantyków i prozy, te• 
romskleg-0, Prusa, Tołstoja.. Swe 
zdolności odda.je t.eż Stefan Mar0 

tyka na usługi -aud:fcjl póUt:vez• 
nych, specjalnie „Fall 49" i .J\lu • 
-eykl ł aktualności", zyskujl':!O sobie 
uznanie szerokich nesz słuchaezy. 

S~fan Martyka 1zozen:e ł głę
boko ukochał sprJ.WQ Polski Lu· 
dowej, jej budowniotwa t r01JWoju 
- sprąwę socj11,Uzmu 1 to zapro
w.adz'lło go w ~eregl ezynnycb 
członków Polskiej Zjednoczone~ 
Partii Robotniczej, 

Smierć z fa11zy~tows}tiej ręki 
skrytobójców przerwała prael)'(ri
te życie świetnego radiowca. lłkto• 
ra i reżysera. Stefan Ma.rtyk:a sd• ryżu toczyły się tajne rozmowy ka krajów zachodnio-europejskich wojny światoweJ. Naród francuski da nań za \\rytworzoną sytu<icję i z11 

wojskowe przed:>.tarw:dl'li Fra:ncji, tworzy połączoną armię, w _której do· podobrue jak narody Związku Ra- vvyplywające z niej następstwa . 
B~~. W~~ i L~nm~~a z m~aj~aro~pny~dnienie~hro~ dtle~~~n~m~ezapomn~ć~re·.------------------------------~----------~---
prtedstawicielami zachodnio - nie- nie siłom zbrojnym Niemiec Zachod~ żytych nieszczęść i • poniesionych l 
mieckiego r.z.ądu Adem11Uera G"; udzia- nich. strat. Narody Europy slubowały, te) 
łem USA i Anglii w sprawie utwo- Podobnie, w wyniku utworzenia nte dopusz~zą do . trzeciej . woJ!1Y 
rzenia rz;achodnio - niemieckich sil tzw. „europejskiego zjednoczenia we;· śwlat?wcj 1 .. z;i.pobiegną mo~lwoscl 

nął w wieku lat 42, 

Pracownicy _Rozgłośni Łódzkiei PR· 
zbrojnych wchod:>.ącvch w skład ar- gla 1 stali", który, zgodnie z „planem noweJ agresJl nlemle~kiej._ . ł • • f ł I • h b• " d Ó St f M ł k• 
mil 2.achodnio - europejskiej, z agio- Schumana", łączy c!ężld przemysł Pam~ętaj~ one l_ekCJ~ pierwszej l po ęp1a1ą aszys ows :UC z 1row-mor erc w e ana ar y I 
gz;onego 24 lipca br komunikatu Zagłębia Ruhry z ciężkim przemy- drug_ieJ .woJn~ światowe~. W~zyscy 
wynika, że na nat·adxi~ tej osiągnię-

1 
s1cm Francji, Belgii, Włoch, Hola n-• pamięta Ją pollt;·kę Stanow ~J.edno- W związku ze skrytobójczyn: za-1 psze jutro. ~krytob6jczy m~l·d I rz&kali oni wzmóe wysiłki. w $W~j 

t-O porozumienie w t.akich ~prawach d.ii i Luksemburga, powstają Wlłrun-1 czonych w _okresie poprzedzaJqcyrn 1 mordowaniem Stefana Martyki, w Stefana Martyki, aktywnego boJo- pracy, aby słowa prawdy 1 pOkl>JU 
związanych z utworze~iem zacho~ ki, za.pewnla.jąoe marnatom przemy- ostatnią ;vo~n~ św1~tową, ~tedy to studio Rozgłośni ŁMzkiej Po_1skie- wni~a o sprawę pokoju, WYW?łał ~walc~ały zwyc1~sko obó~ kłamstwa 
dnlo _ niemieckich sił !lbrojnych i slowym Za.1·tębla Ruhry dominują- amerykansk1e _ko~a rządzące 1 mono- go Radia odbyła su: wczoraJ ffi'.'l• wśrod nas głębol;i żal. Jego tra~cz„ 1 podzegaczy WOJenhych. 
włączeniem ic:h do armil ~achodn.i cą. pozycję w produkcji uzbrojenia pole. amel'ykanskie pomog~y w . stwo- sóv.:ka. Salę ':"ypełnili lic~nie p~·z:(· na ś~;ierć ws~a~uje nam na ~onie- ~ uchwaloneł rezo'.u~H praco• 
europejskie; jak standaryn4( i ekwipunku wojennero w Europie rzemu_ W?Jen.no -: ~konom1czneJ bazy byll pracownicy Rozgłośni. Wsrod cznosc wzmozenm czujności 1 pod_· wmcy Roz1łośni Łódzkiej Polskie· 
uzbrojenia. ·r speejalizacjn. produkcji zachodnirj. Odpowiada to z kolei ce- agresJ_l I'.1emieckieJ i __ tym samym w uroczystej ciszy wspomnienie o ży- wojenia wysiłków w walce o pok6J. go_ Radia oświadczają między inny
w~Jenn'j tryb flnan~owanla l 5;. lom monopoli amerykańskich, które uzb?aJ.emu t~J agresJ!. Wszyscy pa- ciu i walce Stefana Martyki, bojo- Z i:aszych radiostacji jeszcze głoś- m1: 
etem zao~atrywania tej armii 1 t d reżim okupacji w Niemczech Za- mię aJą polityk~ .anglo~fr.ancuskich wnika o prawdę i pokój, wygłosił nieJ będą się rozlegały słowa praw... „Z(lecydowanie potępiamy ohydny 
Równoaeśn.ie rz nM·adą p.ary~ką. chodnicl1 wykorzystały dla głębo- kół r~ąclzących, kto1·.a rozbiła w tyi;ii przewodniczący miejscowego koła dy, słowa narodu, który buduje SO• mord. dokouany przez najmitów 

w Petersber u (Nieme Zachodnie) kiego przeniknięcia do trustów i kar- ok~esie froi:t miłuJą.cy~k pol:oJ związkowego tow. Józef Młynarski. cjalizm. . imper!allstyoznyeh na. Stefanie 
ołlb wnl J ro'ZII!lo~ ml di teli .niemie~kic~ oraz zainteresowa- p~nst:v. przeciwko ~gresJi I _ułd'twila l\'Iinttte\ milczenia uczclll zgroma- ~yrektor. Rozgłośni Łódzkiej. I'ol- Martyęe. W· obliczu zaostrzającej 
prz-?dst•a~ieiel~tnl wojskd~Yln:i Jsl nia ich reallzacią w swych fll.i:resyw- ~i.~lernwi. rozpętame drugieJ woJny dze~1i p'.łmięć Zmarłe.go , po. _czym ~kiego_ Rad1~, ~w. Koft~, .m1ędzy sill wa.lkl 0 nowy, fiprawJ,edliwy U• 

Wie~ie' Brytanii 1 Francjij a b , ge~ nych J:llanach. . . . \l.iatow?J· . . _ za~)lerah głos pr~cowmcy roznych mnym1 ~0':'1edm1ł: . str6J,_ 0 pok~j zo~o'!iązuJemy się 
:nerafa.-~I hHlerowskimi, Heusmge- .Rz~d fra11cusk1. wspolme z rządem Obc,cme rząd Fra~cj1, a t~kże rzl\ , działów Rozgłośni. - śm1erc Stef!!.na Martyki Jest wzmoc swoJe wysiłki. aby słowa 
rem i Speidlem, obecnymi doradca- Niemiec Zac~odmeh o:_az .z rządami :Y US~ i Azn~ z~wrociły n~ Zmarły Ste~an !VIartyka, _artyeta jeszc~e jednym aktem mordu i dy- prawdy o w-paniałym budownic· 
m1 wojskowymi rządu w Bonn. W Włoch, Belgi.1, Holandu l_ L~ksem- k a\'\o'lll\ ć rog1iu am~erząl ą. i°11:.i ~~ dramtłt;i:czn~ i, rezyser . . był" Jednym wersJi, dokonane.i przez zbir?w twle pokcjowym socjalizmu ora.3! 

ik t eh rOIZDlów j3.k wiadomo burga podpisały 18 kw1etrua br. orzys a m aryz~ n e.m eo a z wspołtworcow „Fah 49 - o- faszys1owskich. Zginął jeszcze • Je- lilOWlj. potępienia cllą. 'ZW}erz~ego ""r1 _u.~ 1• osiągni to j ź układ o utworzeniu „europejskiego p~zy!l"otcnvi:-nla noweJ WOJD!f: podob- świadc!ył Roman Chłodzińskl. Au- den syn Polski Ludowej . oblłc~ podżega-0zy wojennych i łll• 
r; omesi~n rrasOWYC l,. t ę ~a zjednoczenia węgla i stali", znany me Jak usił~v.:ały to uc~y~c na po- dycje „Fali 49" zwalczały ;ł)Odżega- - Walka z obozem kłamstwa i nych wrogów ludzkości dotarly 
porozu~ en e w spra~o u worzen pod nazwq „planu Schumana". Przy- czątku drugie] WOJTIY swiatowej. czy wojennych i kłamców. Wrogo- plotki, którii prowadził Stefan Mar- wazędzie. „ 
E&ehodnto - nlemieck!cb sil zbroj- t . liz · t 1 Jed - ·•· · d b h b · b · ! ł · d · 1 · · 
n eh w składzie 12 dy . i za.cho- go owu3ąc rea . acJ.ę ego P anu p. ll<=Ze po o ne rac u Y tz.o- wie O Ją s ~ s o~ pr.aw Y l po WJU. tyka Jest naszą walką. W walce o Zdradziecki mord, będ~J dowo-

dny. . . kl h 11 wjzjh 250 t Schuman mówił, ze „plan połącze- stały JUZ ol;>alone w przeszło- Dlatego tez naJm1c1 faszystowscy prawdę i pokój nie ustaniemy ani dem iłaboLcl wrog·w na •j oJ 
10 - mem.lee c c:zącyo Y• . bó l i t l' k 'ó ś . I . ! F r· lk 'ł j k „ o 1z„ CZJ• 

i . Int ' tw m~ zaso w węg a s a i ral w c1, przy czym w asn e ranc a mu- za wsze ą cenę us1 u ą prze8z o- na chwilę. Ten &krytob6jczy mord zny nie r>otraft pr eszkod '{J 

s1ęcy zoł"n•Inerzy, ~rzL .. czym . ~rzy europejskich zdoła utorować drogę siała zapłacić za swą błędną polity- dzić nam w walce o pokój i o le- mówi wyraźnie 0 słabości i nicości so~ pr~AuJ."CYin na.szzego krZ:•u !aa.-
& e spec.,.. e 7la'UllOu.u10 - n1em1w- · ł Tt · · d · · ""' " "''' ' ·~ • 
kl- oddrl11ł:v pancerne i lotnicze wspo pracy tru i ar~eJ .mię .zy zam.- przeciwnika, który zdradziecko zza s1erującym - pod przewQdnictwem 

fym sa~ym dokonany został de- tereso~anymi kra;ami: . N1emca~1, s •k h• I k• h . węgła strzela i zabija wiernego sy- PolskłeJ Zjednoczonej Partii Ro· 
l FrancJą, Włochami, Belgią, Holandią ZaJ a Ił erows IC generałów na Ludowej Ojczyzny. Słowa Ste- hotniozej d cl tw ł~1 " 

cydujący ltrok w klerunk:i odro~e- i Luksemburgiem". O~iadczenia p. fana Martyki biły w obóz podżega- 0 zwY ęs a. soc.,.. Izmu • 
ni.a. regul~ej armii nięmiecki~j, Schumana nie można trakto~ć ina- czy wojennych, demaskowały ich 

łnspirow~neJ ~rze.z o?wetowcow cz.ei jak przyznanie, że plan zjed- twor'Y kad•y nowego Webrmach„01 zdradzieckie knowania przeciwko 
niemieckie~ i k1er~waneJ. przet.; re- noczenia przemysłu węglowego i hut~ &. I ' f. \postępowi i .,prs·Nfe pokoju. Stefan 
net'ałów bitlerowskicb, kt.ol!ZY, rzet)7 niczego wymienionych kraj6w po- Martyka odszedł od nas. Pozostały 

Lutlnośt Slolicy 
uc:zc:\ła pamięć 

Stefana Martyki 
ia.sna, ~e ita.trzymuJ!l .si-: w połow~e dyktowany jest celami wojennymi. _BERLIN (PAP) - .Jak donosi przyjął bonnski „prezydent" Heus!!. jednak miliony ludzi pracy, którzy 
drogi . ! wYko~ystują, rezygn~ę Plan ten ignóruje potrzeby po- agencja zachodnia - niemiecka DPA, Postanowienia i skład „konferen- spotęgują swe wysiłki, którzy będą 
Franejl z dt>mtlltaryzacji Nienu~ koJowej ekonomiki niomieoktej. w Bonn · odbyła się „konferencja" cji" przedstawicieli b. soldateski hit- pracować jeszcze ofiarniej i z jesz
dła odbud~~Y agre~ywnej potęiri m1~ Zmierza on do celów wręcz prze- generałów i admirałów b. armii hit- lerowskiej nie pozostawiają wątpli- cze v.riększym poświęceniem. 

• 

Utaryzmu memlcckier;ro. ciwnych, zmierza do tego, aby lerowskiej. W obradach b. soldateski wości, że chodzi ta o jawne wskrze- Danuta Kosiornwska., HenryJi 
Dzisiaj t\V'O~Y Sti~ 250-tyaięez.ną kosztem pokojowej ekonomiki zwię- hitler-0wskiej wzięło udz>lrał pm~l!Uo szenie b. faszystowskiej generalicji, Smolaga i An1old Borowik w swych 

•nnię zachodIJllo - n.1em!ecką, a au- kszyó niepomiernlt1 produkcję wo- 80 osób, m . in. wielcy zbrodniarze które.i przeznacza ~!ę rol~ kierow- wypowiedziach wyrazili zdecydowa
tro -m.rośnic ona idlkakrotnie, cho- jenną, podporządknwuJlłc ciężki wojenni - generałowie G1,1derian, niczą w two~onej przez imperiali- ne potępienie dla zbirów faszy
piaż c;ala ludność Niern1eck4ej Re- przemysł Zarlębia Ruhry planom ,. Kurt Student, Friesner, Manteuffel, stów 11meryk!lf1skich armii zachod- stowskich, którzy dokonali zabój
publiki Demokrra~ycz.nej i przytła- a.irresywnych mocarstw pocbłonię- Haeuser, admirał Hansen. nio-niemieckiej. stwa na Stefanie Martyce. Przy-

WARSZAWA (PAP). - Dnia 12 
bm. w Teartrire Polskim odbyła się 
a.ka.demfa żałobna, poiwięcona ucz
e:z.eniu pami~ci zamordowanego nik
i:zemnie przez fa~ystowskich naj
Illitów anglo - amerykańskiego im-

reająca większość ludnofoi NiP.miec tych przyrotowaniaml do nowej woj- Na „konferencji" tej zwołirnej na 
Zachodnich wypowiada się za poko- ny w Eu1•ople. rozkaz zachodnich władz okupacyj-

Na marpinesie 
• 

Znamienne redukcje 

Kraje agresywne mają poparcie nych, podjęto decyzję utworzenia 
magnatów ciężkiego przemysłu Za- jednej organizacji - „Związku żoł
głębia Ruhry, którzy byli główną nierzy niemieckich", która połączy 

ostoją nienasyconego imperializmu wszystkie istniejące · •W Niemczech 
zarówno kajzerowskiego jak i hitle- Zachodnich oficjalnie ! półoficjalnie 
rawskiego. organizacje wojskowo - !aszystow-

Senatorzy amerykań,,cy, wspólpracujq- W c~wili obec~e.i w Niefoczec~ Za- s1:tle i n<l;c.ionalistyczne oraz . forma-
ey w idealnej na ogół hamwnil :r rzą- chodruch odroąz1ły się w teJ lub C)e WOJskowe. Przewodruozącym 
dem Trumana, lllbiq, od cza!u do czasu lnn~.i . postaci dawne monopo~e „zwi.ązk~" mian_owan~ b. gel')erała 
pl.at.ać figle temuil:l"Jqdowi, iwum;cza kapitalistyczne, które na p~dstaw1e armii h1t~erowskie,i_ ~r1esnei:a. Zwią
'eślł chodzi 0 5 raw finansowe i bud- poroz~mienia z ":'Pł~w?wym1 mono- zek ma liczyć 4 nullo:iy cz.łonków .. 
~ T f' z~. r. . vi' · d polaml amerykąnsk1tru, podporząd- Generałowie, zgodnie z mstrukcJą 
:z;etowe. e" ig e ma111:. oczy_t scie " 0

• • kowały już swym interesom władzę amerykańską, wydali oświadcze:pie 
klmI: gł~bszy: nowe sąclan~ .kr~dytow zachodnia-niemieckie. Niedawno o- o konieczności „wJi;ladu niem.ieck!e
pac1q.ga.111 za •0bą .nowe obcupenia po- głoszono o utworzeniu 24 wielkich go do obrony Zachodu", tzn. o utwo
f]atkow~, a panot~1e se11at1m:y - ~e zjednoczeń węgla i stali, przy czym rZt'mlu niemiecko-faszystowskiej ar
w:rględow Z1'atum1ałych - mu&:tq się tak.im monopolistom niemieek.im jak mii kadrowej, która będzie PQdpo
jetl.nnk trochę lic!yć • rosnqcym nie=-a· Krupp, Flick, Pferdemenges i in., rządkowana dowództwu agresywne
dowoleniem. swych wyborców. M11ndat którzy jeszcze n,iedawno panoszyl! go sojuszu północno - atlantyckie-
1enatorski w USA. - to dobra i doeho- się w okuPQwanyeh przez hitlerow- go. 
dowa. posada. ców krajach Euroipy, przywrócono Po zamknięciu obrad „konferen-

Tak np. - gdy ostatnio r::qd Truma~ ich dawne przywileje i dominująeą cji", przewodniczącego „związku" 
rw wyw1pil do Kongresu 1 umfoskiem 
o pr~yzrninie kredytów r1n. „pomoc" dla 
aagranicy tV wysokości 8,5 miliarda do
larów, senat - po dlui:s:sej debricie -
vedukował tę sumę o J.213.750 tys. do
larów, czyli prawie o 15 proc. 

Podttbny los. spotkał wniosek r!lqdo~ 

~· w sPJawie przyznania kredytów dla 
05ławioneio „Głosu Ameryki" tu surni1! 
115 milionów dolar6w. I w senat obeiął 
~redyty o 30 milio11ów, tj. niemal o 25 
procent. 

Tym znamiennym rr<lukcjom nie 
rnoima się zbytnio dziwić. Senator·zy 
1miery;kafi.scy są przede wuystkim „ludi
mi interesu" i - nie:i:aTtżnie od w~rrl
ki.ch innych względów - nie clrcq pclrać 
sa wiele pieniędzy w niepewne, kiep-
1ko rentujące imprezy. 

Rezului.ty „pomocy" dTa wgranicz
,..ych 11Ulrsfwllowc6w i rnilit.arystów prr 
•osuzją - na sku.tek opom :ro.intereso
wanych ""rodów - daleko w tyle po· 
Jlll pragnieniami i nadziejami amerykań-
1kich ofiarodawców. A co się tyczy 
„Głos" Ameryki", jakie korzyści, jakie 
syski i dywUimdy poTityczne może przy~ 
nieść t.a ibartkrutowana w opinii wuyst. 
kich. uczciwrch Tudzi ,,3zczekaci:ka", 
rozsiewa-jqca \ w et erze „wiadom-ości do
bre lub złe", afe 7au·.1ze„. fałszywe? 

Uroczyste rozpoczęcie IV kursu 
w Łódzkiej Szkole Par-ty.ine.( 
W dniu wczorajszym w Łódzkiej 

Szkole 'Partyjnej odbyło się uro
czyste rozpoczęcie IV kursu szko
leniowego. Uroczystość zagaił dy· 
rektor sz;koły tow. Chrząszcz, wita
jąc przybyłych przedstawicieli Ko
mitetu Łódzkiego 1 Wojewódzkiego 
PZPR oraz licznie zgromadzonych 
słuchaczy. Słowo wstępne wypowie
dział kierownik Wydziału Propa
gmdy KL tow. Kaczmarek. 

- Szkoła p.yjna to okre~ doz
brajania się w niezwyciężony oręż 
marksizmu - leninizmu - mówił 
tow. Kaczmarek. Partia nasza szko
li wciąż nowe kierownicze kadry J\a 
wszystkich odcinkach pracy partyj
nej. Ucząc się i pracując wytrwale 
pokonamy ws?.ystkie trudności, ja
kle i;twarza nam wróg klasowy. 
Wspólnym wysiłkiem całego naro
du zbudujemy Polskę socjal!stycz-
ną. 

partii, która czeka na nowe 
szkolone kadry. 

wy-

Na zakończenie wzniesiono ok!'ZY
ki" na cześć PZPR i jej Przewodni
czącego tow. Bieruta oraz tow. 
Stalina. 

Bezczelny krętacz przyparły do muru 
~ ~~-----

R i d g w a y p r z y %1 n a fe I i Eł 
do nalotów na 'Kaeson9 
PEKIN (PAP). Agencja No- I przednie ataki samolotów arriery~ 

wycb Chin cytuje depeszę przesła- kańskii:;h na eiedzlb~ śenerała Nam 
ną z Kaesong przez Burchetta, ko- Ir~. Sam. Ridiway wie doskonale, 
respondenta dziennika paryskiego że wszystkie trzy naloty były dzie
„Ce Soir" na temat ostatniego o- łem lotnictwa ametykańskjegÓ -
świadczenia Ridgway'a. Jak wyni- w myśl o~rzymanych rozkazów. 
ka z tej depeszy Ridgway zmuszo- Burchett i;twierdza, że oświadcze
ny był ostatecznie przyznać, że je- nie Ridgway'a było całkowitą aie
den z jego samolotów dokonał w spod~ianką dla jej,!o własne] pruy, 
poniedziałek rano na.lotu na. Kae- która aż do O!!tatnlej chwili szła 
song. Usiłuje on jednak jednocze- wiernie po linii totalnych kłamstw 
śnie ,.J.VYwołać wrażenie, że chodziło i uporczywie twierdz;ila, 7;e w po
o „pomyłltę". Korespondent pod~ niedziałek nie było naci Kaesoagiem 
kreśla, że to WYkrt:tne „usprawie- samolotu amerykańskiego. 
<iliwianie" poniedziałkowego nalotii 

perializmu wybitne10 artysty 
dramatycznego, współpracownika 
„Fali 49" Polskieao Radia - Stefa· 
na IMarlyki. 

Salę teatru S'ZczeJnie wypełnili 
praCQWnicy sztuki i kultury: akto
rzy, reżyserzy, literaci, artyści-pla
stycy, pracownicy Radia i Filmu o
iiaz pracown!icy technletzni placówek 
a.rtysty~o - kulturalnych. 

W akademii! W?Ji~li także u~ał: 
wjceministe).' kultury i 11etuki - W. 
Sokorskr, wiceprzf}wodniczący CRZZ 
- T. ćwik, gen. dyrektor Teatrów, 
Opery i Filharr11onii - J. Pań1dri, 
ora.z L. Kruczkowski, A. Zelwero
wicz, M. Cwiklińs~. r. Ei-chler~w
na t inni. 

M.asówlci, poświęcone uczC"'...eniu 
pamięci St. Martyki odbyły si~ ró\v
n:ież w kilkudeie~ięciu zakładach 
pracy stolicy, na budowlach i w fa
brykach. 

amerykai1skiego jest niedorzecz
nością. Nalot odbył się w jasną 
bezchmurną noc. Kaesong - naj
wyżej położony punkt w obrębie 
wielu mil - jest widoczny z daleka 
i służy zawsze pilotom amerykań
skim do orientowania się w terenie. 
Samolot krążył przez pewien czas 
na małej wy~okości pi:zed wybra
niem obiektu ataku. Był to -
stwierdza korespondent nalot 
równie rozmyślny, jak dwa po-

Załogi POM od,owiadaią · na apel 
łrakt~rzysty ~wiąłkowskiego 

WARSZ,\ WA (PAP) - Na apel I naj~taranniej przeprowadzać orki 1 
przoduj11cego trakforzysty POM siewy na polach spółdzielru produk
Lubaszcz w , woj. bydaoskim - cyjny<1h oraz u małorolnych i śred· 
Świątkowskiego, do długookresowego nierolnych chłopów. 
współzawodnictwa w tegorocznej je- W woj. poznańskim do wspóQ:a
slenne.i kampanii siewnej przystępu· wodnictwa o miano najlepszego trak
je coraz więcej traktorzystów i bry- torznty okręgu przystąpili liczni 
gacl POM z całego kraju. traktorzyści, a wśród nich 21 przo-

W POM odbywają się specjal- dujących traktorzystów z POM w 
ne zebrania, na których traktorzy- Charsznicy. 
śct 11.obow.iązują Silę jeStreze ba.rdzlej -----'-----,.------
zwiękS'~yć swą wydajność pracy, o- Wit~lkie' straty · 
toczyć troskliwi\ opieka powierzone 
im ciągniki, aby moiły one praco- i n te r w e n t ó w 
wać jak najdłużej bez kapitalnego 
remontu, uzyskać poważne oszc:i:t:d- w Korei 
ności w paliwie i smarach oraz: jak 

Rekordowy zbiór 
• • • 
9ęcz:m1en1a 

Dzi~ki mechanicznej up1·awie ziie
mi. dzi~ki ~tasowaniu ziarna kw11-
llfikowane11.o i nawozóv.. sztuc~nycti 
osiągnięto w br. wy;;okie zbiory, 

PEKIN (PAP). - Dowództwo na· 
cielne l<nreańśkiej armii ludowej w 
komunikacie ogłoszonym - w Phenia· 
nie dnia 12 bm. cónosi, te oddiioły 
armil ludowef w ścisłym współdzia
łaniu z oddziałami ochotników chiń· 
sltich odpier;ii• pomyślnie 11• wszyst
kie~ frontach ataki nieprzyjaciela, 
zadając mu wielkie straty w ludziach 
i sprzęcie. 

Obcięciem kredytów panowie s1?11ato
rzy lkli wyr" $Wl'm1~ bMkOtVi za11fania 
Jo nec:ronej „.~zc:ekac:rki" i twemu 
J1,ieZIJtl.owoleniu :r jej beiou,ocnej ,.d:ria
Wnośei", 

Tow. Chrząszcz n11kr~llł zadania 
stojące przed towa1·zyszami w tym 
pięciomiesięcznym okresie nauki. 
Przypomniał czego żąda partia od 
towarzyszy uc7.ących się. Mówił o 
konieczności przykładania stę do 
nauki, aby tel!. okres oderwania od 
pracy zawodowej wyszedł z pożyt
kiem dla samych słuchaeey i dla 

Amerykański pl4n uiarzmial'lia świata 

Franciszek Jó:twiak. członek :;pół
dz;ielni produkcyjnej (( typu) w 
Szewcach Na.górnych w pow. kut
nowskim, osiągnął rekor4oWY zbt.ór 
jęczmienia kontraktowanero, wYnO• 
sząoy U,2 kwintltla z bektan. 

N, !roncie wschodnim w rejonie 
na północ od J andtl o<itiziałv arm:ii 
ludowej odparły pomyślnie przesdo 
10 atak6w nieprzyj~ciela, kt61.'j' us!· 
łował iinerwać linie obronne armil 
ludowej. B. D. (wg. „Daily Worker'') 



' • 

~ ~śnia 1951 r. 
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nasze -dumq narodu 
W ustroju kapdibalistycznym aa-

rota służy !LnteresQ!Jl w:ielkiego ka
pitału i wła&nośd ziemskiej, a więc 
skierowain.a jest pmec:iwko robotni
kom i chłopom. Tłumi ona 1ch wal
kę o obalen1e systemu W'J'ZY$>ku. 
'I'ak Jak aiparat państwowy, policja, 
sądy, szkolnictwo i W'SILelkie insty
tucje społeczno - gospodarcu.e stimo
Wią narrzędzie klasowe, broniące in
teresów burżuazji, tak wojsko w 
ustroju kapitailistycznym służy u
t?Tlyma:niu pane~n1a burżuazji we
wnątrz i celom riaborozym ~ ze
wnątni. 

I u nas w Polsce Wojsko Ludowe 
nie j~t ponadklasowe. Demokra
cja ludowa jest formą dyktatury 
proletar.iiatu, a nie demokraoją dla 
W&ystkich, tzn. że nie jest demo
kracją qla kaipitalistów j obs7.arni
ków, '!'&też wojsko nasze strzeł.e 
zctobyczy mas ludowych, pokojowej 
priwy, zapobie1a możliwości a.Jresji 
~ strony kapitalistów na nlUlz kraj, 

W wywiadzl(\ udzielonym kores
pondentow.I „Prawdy" towarzysz 
Stalin charakteryzuje ducha, jaki 
panuje wśród żołnierzy amerykań
sk:ich, którym imperial~ści narzucili 
rolę grab;ieżców. Towarzysz Stalin 
stw~erdza, że wojna w Korei jest 
niepopula.rna wśród żołnierzy ame
ryka6skich i że a~a. nurie ponieść 
pomki: „jeżeli żołnierze uważają, że 
narzucona im wojna Jest głęboko 
niesprawiedliwa i jeżeli wol>ec ł~ro 
wylumują oni swe obowiązld na 
froncie formalnie, bez wiary w 
11łuszność swej misji, bez entuzjaz
mu". 
Burżuazyjna a.i.ma nie może :m-o-\ 

da;ić w XX wieku, w epoce imperia
lizlmu, ducha patriotycznego, jak.i ro
deą wQjny wyz.woleńczo - ludowe, 
gdrzli.e nieugiętość i W'l'l!.ra w ~wyC'ię
stwo wy.pływają ze śwjadomości o
brony swojeg<> gniazda rodzinnego j 
własnych obywateli przed niewolą i 
wyzyskiem obcego kapitału. Nasze 
woJ.:;ko zrodziło się z rd?.enia nasze
go narodu. Powstało w ogniu w.alkj 
z tl.iaiborcą hitlerowskim i elementa
mi k~talistycmymi. Celem jego 
jest zabe7.!Pieczenie interesów e.ko-

nomieznych, pCflityem.ych, S'pOłooz-1 u jego czele stoi sławny i doświad
nych i kultura.Inyeh ludu pracujące- ezony dGWódca, bohater, Marszałek 
go, budującego nowy ustrój, Kondanty ltokossowakl, 

Dlatego wyszkolenie bojowe i wy-1 Wojsko nasze to wielki szermierz 
chowanie Polityczno ~ rewolucyjne socJalisty~nego wychowania setek 
naszego wo}s<ka są nierw.erwalruie z tys·!ęcy młod:rjeży, to poważny C2Yn
Aobą zwi~ane. I nik umocnienia. sojusizu robotniczo -

Zołnierze jf'd11ostki rrnjslwll'l'j f{' Dyio111i11 orlwied:;i/i 11(1(/górni/111 ]ózpf(I ra
ciosi:JJ, reemigranta :; Francji, k'óry nieduu·nn rucansoicol 110 rębacza przodo

u•cgo. 
Na zdjęciu: przodownicy wyulw/enio )anus: Kac: orou•sJ.-i i Zbig11i1>w Per

kowski w cS418ie !erdec::11ej poi;rm:ęclki z gospodarzem i jeg(I rodziną, 

CAF - tot. Nowoslelslel. 

Siłę moralną nasze "wojsko czer
pie z tego, że C'ZUje, iż walczy o 
pokój i wie, że naród chce pokoju. 
~uje ono sulldarnolić milionów 
prostych ludzi na świecie walc:rą
cycb o pokój pod Pf7..f'WGdem krnju 
11ocjalizmu i wlelklero chor4żei;o 
pokoju, Stalina. 

Moc mohllna i duma żołnierza 
polskiego płyną ze świadomości, iż 

chłopsk !ego. Dzięki ogromnej pracy 
wychowawazej wo,lskó staje się 
transmisją, zasz07.epiającą socjali
styczną ideologie:. świadomość i so
c.lal ist;vCt:ny &tosunek do pracy w 
sr.f'rok\ch masach. 

Wraz ee zmian.ami ekónó'miczny
mi, socjalnymi, politycznymi i ustro
jowymi zmienia się świadomość na
rodu, zmienia się i nasze wojsko. 

Rośnie aktyw kobieCy w Zakłallach im. Reymonta 
"" W Zakładach im. Reymonta pracu. 

S'l przeważnie kobiety. Dlatego też 
pi-zed radą kobiecą stoją szczególnie 
odpowiedzialne zadania. Pracę naszą 
ułatwia fakt, że na 1300 :aatrudnlo
nyeb kobiet 1.081 Jest (l.'J;łonklnia.mi 
Lid Kobiet, :prawie cała załoga ko
bieca zna.jduje się wjęc pod wpły
wem. M!iZei organ.i:z.acji 

Liga Kobiet w naszych zakładach 
wychowała już szeroki aktyw przo
downic zawodowych i społecznych. 
Helena Murawa została odznaczona 
Krzyżem Pstrowskiego. Bronisława 
Felczak, Stefania Dubos i wiele in· 
nych 2.nane są w całej fabryce ze 
swych doskonałych wyników w pro. 
dukcji. Dumą naszej organizacji jest 
Janina Starczewska, która ze skrę
carki awansowała najpierw na st.a· 
nowisko kontrolera technicznego, a 
następnie - na dyrektora admini· 
stracyjnego zakładu. Trzy robotnice 
zostały majstrami i doskonale wy
wiązują się ze swej pracy. Rada ko
bieca przygotowała czołowe przo
downice do wstąpienia w szeregi 
partii. Genowefa Studzlanna, Wacła
wa Michałowska, Janina Hendzlik i 
wiele innych w swej pracy społecz
nej wykazały dostateczną dojrzałość 
poUtyczną, aby stać się członkami 
partii. 

Wysokie uświadomienie naszych 
kobiet znajduje wyraz podczas akcji, 

Kierownikiem tych pnemian, mo
torem, który kll'rl.ałtuje człowieka w 
wojsku, tak, jak l w cywilu, Jest 
nasiia partia. 

Organizacje partyjne czuw~.ją Rąd 
tym, by młody żołnierz ridobywał 
pr.zede wStZystkim w wojsku nawyki 
organizatorskie. By wojsko zaw:cze
piało mu uczucie solidarności, kole
żeństwa. przyjażni, zespołowości -
które · tak 11ą p<itrzebne w pracy. 
Partia mobilizuje żołnierzy do 
wspól7..awodn1ctwa w wys:zkoleniu 
bojowym i w pracy poEtyf"l.nej. 
Przygotowuje w ten SJXlSÓb lńłode
go żołnierna do udziałU we współ
zawodnictwie pracy po poWJ!ocie do 
cywila. 

Organizacja pa1,tyjna w wojsku , 
pomaga•jąc dowództwu i a.p.ararnwi 
politycznemu, uczy żołnierza o!Lar
nego wysiłku w służbie ·dla ojczy:z
ny, uczy płomiennie kochać ojczyz
nę, uc11.y .żołnierza odwagi, męr.twll, 
nieubłaganej i śml.ałoi krytyki wo
b<'c medociągnięó. Organizacje par
tyjne organ izują aktyw be2part.i-jny, 
uozą samodzielnie myśleć, pob1ldz.a
ją i.'l.icjatywę żolnicrrza, staraJą się 

podciągnąć słabszych. Uczą, że przo
downictwo ma tylko wtedy sens 
gdy - metody i osiągnięcia pracy 
przodowników stają się własnością 
ogółu. 

N;gdy jeszc:ze n asze wojsko nic 
było tak pot~żne w swojej sile o
gl1'iowej, tak zasobne w tran.sport. 
wyszkolone na uowych współczes
nych stalinow5kich zasadach S7.tukl 
wojennej - jak obecnie. Nigdy. je
SXCTŁe nic było tak głęboko zwjązane 
ze swoim korpusem oficerskim i 
z wyższym dowódiz;twem. Nigdy 
jeszcze wojsko polskie nie by
ło tak zv.iąume z narodem, i nie po
magało mu tak w jego Wi•!lkiej, 
twórczej pracy. l nigdy w przes'1.łO
ści wojsko polskie nie mogło ornć i 
nie brało ud;i: ialu w walec o pokój. 

Nasz miody żolnierz wysok„ ceni 
sobie honor slużby. Czuje, i.e j c•st 
kochany przez caly naród polski. 

WoJslco nasze jest dumne, że JJrzez 
swój aktywny udział w codziennym 
życiu politycznym kraju, społecz
nym i państwoWYm budownictwie 
je117.e1:e bardziej wzma.onia. potęgę i I 
obronność pięknej oj07,yzny; ie jest 
tak, jak l jego dowódcy, krwią zl 
l<Pwl i kością z kości ludu pracują,
c~go. 

R. WOLSKI. 

Gdzie 

jakie przeprowadza nasz rząd i par
tia. W okresie subskrypcji Narodo
wej Pożyczki aktywistki L. K. docie
rały do każdego robotnika tłumacząc 

Wzorowa hodowla trzody chlewnej w PGR Rszew 
cel i znaczenie pożyczki. Same da- Rozwija się przemysł, coraz wię
wały dobry przykład deklarując nie- cej nowych ludzi przybywa ze wsi 
raz po 30 dniówek roboczych. Dzięki i miasteczek do nowych fabryk, po
ich ofiarnej pracy cała załoga podpi. większająe szeregi klasy robotni
sała Pożyczkę Rozwoju Sił Polski. czej. Podnosi si.ę coraz bardzjej sto
Aby temu momentowi nadać specjal- pa życiowa mas pracujących i 
ną wagę, z inicjatywy Pelagii Pu- wzrastll ciągłe zapotrzebowanie na 
tarczyk podjęte zostały zobowiąza_ artykuły pierwszej potrzeby, szcze~ 
nia produkcyjne oraz zaciągnięte gólnie na mięso i tłuszcze. 
Warty Pokoju. Na cześć 22 Lipca Dlatego też przed PGR-arni, spól
koblety naszych zakładów wykonały dzlelniami produkcyjnymi i gospo
zobowląza.nia, których wartość wy. darstwami indywidualnymi stoi za
nosi ponad 91 tysięcy zł. I znów na danie ciągłego i systematycznego 
wszystkich salach prządki, pomaga-, rozwoju hodowli trzody chlewnej. 
czld, skręcarki, pełniły Warty Poko. PGR Rszew w pow. łódzkim, w 
~u. . ciągu zaledwie kilku miesięcy :awię-

Do podniesienia śwjadomości ko- kszył pogłowie trzody o 40 sztuk. 
biet 1 zmobilizowania ich do walki Obecnie znajcPuje się tam 110 sztuk 
o plan przyc;zynia się w dużym stop_ prosiąt I macior, rasy „wielka bia
niu propaganda poglądowa, na któ- ła angielska". Nadaje się ona spe
r.ą rada . kobieca t1.wr.ac.a s1czególną cjalnie na bekony. Poszczególne 
uwagę. Na każdej sali wiszą transpa- sztuki w ciągu dwóch lat osiągają 
renty z hasłami. Na maszynach czo- wagę do 300 kg. 

wy, stosuje normy karmienia dla 
trzody chlewnej według zasad uczo
nego radzieckiego, Popowa. Normy 
te dają dobre rezultaty, szczególnie 
u małych prosiąt, które już w pier
wszym. miesiącu oprócz głównego 

Chlewmistrz I~acy Kró..,wski 
wkłada dużo wysiłku w rozwój ho
dowli trzody chlewnej. O swojej 
pracy mówi w ten sposób: „Molm 
pragnieniem jest, by chlewnia, w 
której pracuję, wyhodowała jak 

łowych przodownic widnieją czer- PGR Rszew nastawiony jest obe
wone prop czyki z kh nazwiskami. cnie wyłącznie na hodowlę ty~ 
Każdy, k o przeohodzi przez salę, macior i prosiąt rasowych„ które 
wie, że Bronisława Olek wykonuje dostarcza tuczarniom w PGR-ach: 
129 proc. normy, Helena Majda 117 Bełdów, Błoto ł Malanów. Bryga
proc., a Stefania Dubas 165 proc. Ich dzistą chlewni, a zarazem Jedynym 
fotografie znajdują się na honoro- jej pracownikiem, zajmuj'łcym się 
wych tablicach, na podwórzu fabry- karmieniem i oprzątaniem trzody, 
cznym. Cala załoga bierze z nich jest Ignacy Królikowski. Jemu to w 
przykład. dużej micrze zawdzięczać należy, że 

lgnncy /{r«>li~· owsJ.-i (po lerrej} - chlewmistrz l'GR R.1:ew, obok &wo)P.i 
„pupil/,i" maciory „A.lmy1

', którn już trzy rnzy U')Chowara po HJ ::drowych 

Sprawność naszego aktywu kobie
cego okazała się szczególnie w lipcu 
1 w sierpniu, gdy na skutek nieod
powiedniego rozłożenia urlopów za
grażało niewykonanie planów pro
dukcyjnych. Prowadziłyśmy wtedy 
agitację celem uruchomienia nocnej 
zmiany. Organizowałyśmy odprawy 
z aktywem. W tym okresie nastąpi
ły na rynku mięsnym trudności w 
zaopatrzeniu. Nie dopuściliśmy do 

prosiq.t. 
pogłowie trzody chlewnej tak szyb
ko powiększyło się i w dalszym cią- pokarmu - mleka matki - otrzy
gu wzrasta. Ignacy Królikowski mują ziarno jęczmienia lub pszeni
troszczy się o to, by trzoda dobrze cy w ilo~ci 20-30 g dziennie na 
się rozwijała. Daje jej pokarm •,\· ;;ztukę. Sprz~·Ja to szybszemu wy
ustalonych godzinach i w odpowied- kluwaniu sie zębów u prosiąt, któ
nlch normach. W ciągu dnia wypę-1 re uczą się jeść i stają się samo
dza trzod~ na pole, co w poważnym dzielne. Zastoso,,,vanie norm pokar
stopniu wPlywa na przyrost wagi mowych wedłu~ zasad Popowa dJje 
prosiąt 1 ich rozwój. dobre wyni.ki, gdyż małe prosiakj 
· bd pierwszego sierpnia k!erow- znacznie szybciej przyrastają na 
nik PGR Rszew, B1-oni~~aw C.łszo- wadze . 
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Wielki dzień w moim zyc1u 
Niedawno wt1tąpHam w sz~regi 

:f:andydatów Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Wychowała 
mnie organir.acja ZMP. Chcę opo
wiedzieć, jak się to stało i dlaczego 
zostałam kandydatem partii. 

Mam obecnie 411 lat. Przed woj
!14 byłam jeszcze dzieckiem. Pozo
stało mi z tamtych lat duio wspo
mnień. Złych wspomnień, W do
mu było tylko dwoje dzieci - ja 
i siostra. Dwoje dtieci - to prze
cież niedużo, a mimo to panowa
ła u nas bieda. Nieraz nie mogłam 
zrozum~eć, dlaczego ojciec podczas 
długich tygodni nie chodził do pra
cy. Nieraz widzjatam łzy matki. 
Chcąc pomóc ojcu chodziła do pra
nia. Kiedy wracała póżnym wie
czorem przesiąknięta zapachem 
mydła, przynosiła nam wtedy nie
dojedzone swoje śniadanie ezy ko
lację. 

Kiedy po 1945 roku wszystko się 
zmieniło, początlqowo nie rozumia
łam, jakie to przyczyny wpłynęły 
na to, że ojciec pracował bez żad
nych przerw, a matka nie musiała 
chodzić do prania. Potem wyjaś
nili mi to rodzice i nauczyciele. 
Kiedy ukończyłam szkołę podsta
wową, zaczęłam pracować w Za
kladach Przemysłu Dzicwiarslcie
go jm. Mariana Buczka. Zaopieko
wał się mną Związek- Walki "Mło
dych. Wstąpiłam do tej organiza
cji, wzięłam udział we wspólza
wodnictwie pt·acy. 

Z każdym miesiącem rosła moja 
świadomość, pogłębiały się wiado
mości. Osiągałam corar. lepsze wy-· 
niki w pracy zawodowej. Zaczęłam 
interesować się życiem organizacji 
partyjnej w naszym zakładzie, a 
to dzięki · naszej majstrowej, tow. 
Wrońskiej. Cz~sto przychodziła 
ona do mnie w wolnych chwilach. 
Rozmawiała na temat produkc.li, 
dawała wskazówki, zachęcała do 
pracy. Snma była wzorem dla 
wszystkich. Znczęla nurtować mnie 
myśl , dlaczego właśnie ona. Wkrót
ce to zrd;i:um iałam. Była C7.lonkiem 
partii. Jej obowiązkiem było słu
żyć innym pomocą i przykładem. 
Podobało mi się · to. Zaczęłam eb
serwować innych członków partil. 

W 1949 roku zorganizowaliśmy 
współzawodnictwo młodzieżowe. Ja 
także wzięłam w nim udział. Robi
łam wszystko, aby nie dopuścić do 
postoju maszyny, aby uzyskać jak 
najlepsze Wyrtiki. Moim pragnie-

niem było zdobyć pie-rw1ze miej
sce. Tak się też stało. Z Zarządu 
Dzielnicowego ZMP otrzymałam 
wtedy ja.ko nagrodę blbliate~zkłl 
marksistowską, liczącll 21 tomów. 
To był mój pierwszy triumf. 
Postanowiłam nie obniżać wy• 
dajnoścl. W zakładzie otoczono 
mnie jeszcze większą opieką. Już 
nie tylko tow. Wrońska intere$O· 
wała się moją pracą, ale także se
kretarz organizacji partyjnej, tow. 
Chaberska, często wzywała mnie 
do siebie i długo ze mn11 gawęd:i:i• 
la. Dużo nauczyły mnie te gawędy. 
Coraz lepiej rozumiałam różnic11 
między tamtym, pr.zedwoj&nnym 
życiem, a obecnym. 

Czas mijał. Kiedy po raz drugi 
i trzeci zostałam wyróżniona jako 
przodownica, zaczęła kiełkować 
we mnie chąć wstąpienia do pąrtil. 
Na zebraniąch organizacyjnych o
powiadalam kolegom i koleżan• 
kom o moich metodach pracy, dzię
ki którym osiągałam do 170 pro
cent normy. Widziałam, że mło
dzież korzysta z moich wskazówek. 
Często zwracano się do mnie z 
prośbą o pomoc. To dało mi pew• 
ność, że w pewnym stopniu doj
rzałam już, że może, kto wie, zo
stanę przyjęta do partii. Postano
wiłam nie czekać dłużej. Udałam 
się do przewodniczącego zarządu 
fabrycznego ZMP kol. Kucharskie
go. Powiedziałam mu o tym, że 
od dawna marzę o wstąpieniu da 
partii. PochwaJ.il mój zamiar. 

Tymczasem zoliżał się 1 Maja. 
Podejmowaliśmy zobowiązania 
produkcyjne. Moje zobowiązanie 
wykonałam z nadwyżką i przed 
terminem. Rychło potem wezwano 
mnie na zebranie partyjne. Rozpa
trywano moją kandydaturę. Opo
wiedziałam wszystko o moim do
tychczaRnwym ;i:yeiu. Zostałam 
kandydatem partii. 

To był wielki dzień w moim ży
ciu. Zrozumiałam, że od tego dnia 
wzrosła moja rola i moje zadania 
w zaklac;lzie pracy. Przysięgłam so
bie, ~e nie zawiodę zau!ania, jakim 
obdarzyła mnie partia, przyjmu
jąc w swoje szeregi. Chcę jako 
członek partii walczyć o wykona
nie wspaniałych zadań, jakie na
kreśla Plan 6-letni, walczyć o 
szczęśliwą przyszłość. 

JADWIGA MECH 
ZPDz im. M. Buczka 

' 
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Sprawny przebie'g przewozów j~siennych 
wymaga ścisłej współpracy - wszystkich zainłeres_owanych 

Więcej opieki technicznej 
nad produkcją . 

Dobiega końca Ili kwartał drugie- I konać planu rocznego, Nie może by6, 
:ło roku naszej Sześciolatki. Załol!i za-1 aby w oddziale przędzaltii cienko· 
kładów produkcyjnych wzmai!aią wy- przędnej na II piętrze na maszynach 

Rozpoczynający się w połowie Aby 03JPeWnić.. sobie dOSfialteC2.ną Nde pozostaje w tyle załoga sta- WzmQ'Lony wysiłek kolojnictwa w siłek, aby drul!i rok Planu 6-letnie- obrączkowych 55 proc. prządek n.ie 
cji Łódź - Fabryczna. Na ogólnym obecnym okresie musi się spotkać go wykonać ilościowo i jakościowo wykonywało swych baz. września. okres pn:ewozów Jesien- ilość wykwail:i;filkowanycb sił pru.e

nych st.a.nowi d1a naszego kolejnic- sdrolono w ubiegłyoh miesiącach, na 
twa doroczny egzamin jego siiraw- s;poojaltl!ie w tym celu 1ZOrgainio!owa
nośoi i umiejętności. nych kocs,ach, wlelru dyspozytorów 

Szybki rozwój niaseej gospodarki i dy:iAU1Ilych ruchu oraz maszynistów 
ro.In.Cli, wzrost IPOWliertlChn'i. Up!l"aW, pia'l'OWOZOWyc.h. 

ciągle zwiększaijące siy cz.a.potrzebo- Na WS!Z.ystkich stacjach okręgu 
wa.nie na artykuły spożywcze i pi~- łód~ego odbyły się narady z udzja
mysłowe powodują, iż masa towa:ro- łem mężów u.aufiania i ~rupowych 
wa, którą musi pl'7.e'W.ieźć w r. b. grup partyjnych. naca:eln~ków i z-a
tabor kolejowy jest ~ prawie 20 \"\.iadowców oraz przodowników 
proc. większa od ~szłorocznej. Wy- pracy. Zebrani podjęli zobowiąza
maga to ogólnej mobi.J.:ill.raoji całego nia, które przyczynią slę w powai
a.para·tu kolejowego, aby był on w nym stopniu do dalszego uspr-aw
starn:ie, dysponują<: tą samą ilością nienia akcj i przewozów jesiennych. 
wagonów, S?rosta.ć znaeznie wlęk- Wiele ~ ni<:h zos,talo .;uż zrealfrrn
srz;ym w tym okresie rzadian'iom. wanych. T tak np. ma stacji Łódź -

Jakie elemc1ty decydować będą o Kaliska służba drogowa pn1:ep-rowa
gpra\vn3•m przebiegu pr.zewoo:ów je- dziła naprawę torów oraz zwrotnic. 
siennych? Przede wszystikim szyb- Brygada elektrotechniczna uzupeł
kość obrotu wagona.mi. odpowiednie nHa inst.alacje hvietlne, tak. aby 
wykorzystanie !Ich ładowności, wszystkie pr·ace przeładunkowe i 
sprawne przeprowadzanie bieżą.cych dworzec towarowy były dostatec.z
na.pra.w i wla.ściwe r071Plan1>wa.nie nie oświetlone. Załoga wagonowni, 
przewozów. wykonująca dotychczas 780 napraw 
Łódzka D.O.K.P. jest już obecnie miesięcznie, zobowiązała się pod

prawie całkowkie przygotowana do nieść ich \'iczbę do 1.500 i zorganizo
tej wielkiej a;kcj:i. Służba drogowa. wać brygady lotnp. celem uniknię
ukońezyla naprawę torów, mecha- cia nostojów wagonów na sr~lakach. 
niema. - uruchomiła ponad '70 proc. Nie brakło też Hcznyc.h zobowią
w.agcm6w będących w remoncie. z-ań dndywidualnych. Maszyniści Bo
Zastosowa110 także włele nBwych lesław Krzemiński i Protr Ciepuł
uspraiwnk!ń, jak np, jednoczesne my- kowski postanowili, że w czasie 
cie i naprawa ~onów na stacji tTw.ania akcji pośw.i.ęcą dodatl!::owo 
Łódź - Kar&lew, znacznie skrócono I w kaMym mi~cu po 24 godziny 
czas prze7Jlaczony na.. drobne re- na usuwaniie drobnych usterek przy 
monty. · pairowow.ch. 

IJf'.~$iffJ1}2:f;iq·i1ztJZf%WW7":>9 ,.~r ,,,.~ ... ····-.-···p· ':i~llll••I 

·~~ff 
v ;;·'.; 

I 

Kryty ka uczy • 
I pomaga 

NIE B"J~DZIE ZALEGWśCl 
Prezydium Rady NarodOf!Jli; w od

powieazi 11a notatkę pt. „ Wszechwład„ 
m .aiaszyonislka" („Głos Roboiniczr:' 
Nr 210) wyjaśnia, że istotnie przyczy„ 
nq kilkutygodniowej zaległości. w ko„ 
misji lokalowej byl brak dost.aiecznej 
ilości maJzynistek. Obecnie .stan ten 
uległ poprp.tpie, gdyi w ubiegłym 11iie
siąc1i zosta?y zaangażowane dwie no„ 
we rrws:.ynistki. 

WINNY NIEDBALSTW' A 
ZOSTAŁ UK.ARA.NY 

W związ1;;u :: notatką pt. „ZOOU 
trzeba sprzątnąć w terminie" (Głos Ro
bt>tniczyl" Nr 199) o-trzynwLiśm.y wy
iasmenie, w którym powiadomiono 
nas, że nieaociągnięcia w spnęcie zbo„ 
ża zostały usunięte prr.y popiocy eki
py z .Poddębic. Kierownik brygady te-. 
montowe.i r. Leszna, Jan Jedliński ::a 
wniedbanie pilnego remontu kosiarki 
„trzymał surową nagalłf. 

NAPRAWIONO 
DROGe DO MAGAzyNu 

Dyrekcja ZPB im. Marchlewskiego 
w odpowiedzi na korespondencję pl. 
„Naprawić dr1>gę do ~zynu" („Głos 
Robotni.czy" Nr 222) wyjaśnia, !ie przy 
c::ynila się ona da tvydajniejszej pra.. 
cy przy obmurowywaniu i pokryci.u 
płytami betonowymi rowów wykopa.. 
nych dla przeprot00dzenia kabli wy„ 
sokiego napięcia. Prace całkowicie zo
stały ukońc:one do dnia. 1 września 
br., d::ięki czemu dostęp do maga:wnu 
jest dogodny. 

USPRAWNIONO 
ZAOP ATRZENlE 

W zwiq:::ku. :: zamienc:i:onym w „Glo 
sie Robotniczym" dni.a 26.Vll. arty- I 
lmłem pt. „Więcej troski o ~patr1,e.. 
nie ludności województwa w chleb" 
Wydział H1mdlu Prezydium Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w Łodzi nade
$ł pismo, w którym potwierdza MU• 
smość stawianych zarzutóto i wyjaśnia 

pr::yc:::yiiy niedociągnięć na tym odcin
ku. W piśmie tym czytamy m.in.: ,,Po 
mimo wydanych zarządzeń pre:ydia 
powiatowycli . rad narodowych., którym 
:rlecono sporządzanie pl<.mów wypieku 
pieczywa i nadzór rnu1 dy_strr_bucj11 wy_.. 

Taualy mało aktywności i r:;aintereso
wa.nia dla nal~onych obowiązków. 
Brak planów produlccfi i brak kontroli 
sieci nie mógł dać dodatnich te:mlta
tów te pracy w tej dziedzinie. Sprau-a 
właścjwej obsady personalnej Ref era tu 
Handlu. jak rowniet Wydriału Han
dlu, omówiona. została na. odprawie 
przewodniczących pre%j)'diów IJ10Wiato
wych. s miejskic1i rad narodowych w 
dniu 29.JIIJI.. na której polecono o
toczyć tdaściwtE opieką dobór kaclr to 
resorcie hamllr.1." ' 

UPORZJ.DKOW ANIE STOSVNKóW 
W GS STARZENICE 

W związku z artykułeni, który uka
zał się w Nr 203 „f'..łosri Robotnic::ego" 
pt. „Radcy ze Starzenic" Prezvdium 
Powiatowej Rady Narodlwej w Wie
luniu nadesłała wyjaśnienie, w którym 
komuni1cuje, że u;ybory do zar:ądu GS 
odbędq się w najbliższym czasie. Sto
sunki w GS zostanq rizdrowione. Do~ 
tychczascwy Z(l.!Jtępca pr::ewodniczqcego 
Prezydiupi GRN ob. Duda, biorący 
udział w libacjach członków =ar:;qdu 
GS, usunięty został z zajmowanego sr.a,... 
nowisi·a. i po pr::eprowadzeniu docho
dzeń prokuratorski.eh - aresztou1any. 

!?OPRAWA JAK.OSCI WARZYW 

W :związku z notatkq, pt. „Wi~ceJ tro~
ki o jak'()gĆ warz)J1Y" („Głos Robotni.. 
czy", Nr 213) Dyrekcja PSS zawiadamia, 
że w dnfa 17 sierpnia br. odbyła się od. 
prawa konwoje11t6wi rozrooi:ących tro. 
r.:ywa. i owoce, 11a której r.t.ydano pra.. 
cownikom odpowiednie polecenia w 
sprawie obchod:::enia się :: tymi artykri,. 
funti, O sposobie u1..--ladania i przei:11owy
uxmia ich pouczono r6wnie.ż kier 11.mi
lców sklepów· 

ULICE PIOTRIWW A S,t. 
UPRZJTANE 

Odpowiadając na notatkę pt. „Usunąć 
gruz z choonik11" („Głos Robotniczy'• 
Nr 178) Prezydium Miejskiej Rady Na
rodqwej w Piotrkou:ie powiadamia, :e 
pozostały po remoncie domu grwt no u.. 
licy Sfowac1dego zosta1 już ruunięty. 
Niezależnie od tego Prezydium poleci
ło przedsiębiorstwom remontowo-blldo. 
wlanym, aby codziennie po ukończonej 
p'racy uprzqtano teren remontowanych; 
domów z odpadków i §mieci · 

zebl:an~u Wli.elokrotny przodovnli.k z daleko idącym poparciem i pomo- w iak naiwvższych procentach. W '1a
pracy, tow. Ja.n Fisiak, oświad<:zył cą ze strony wszystkich p,r.zedsię- szcj fabryce mamy takich przcdow
w in11ieruu wse.ystk.ich pracowników, biorstw i instytucJi korzysta;ią.cycb ników prncy, jak Maria Choraża, 
że ka·żdy rz nlkh da maiksimum wy- z jego usług. filerownietwa za.kła- wrzecioniarka. która wykonuje oko
siłku i dobrej WQli, aby przypada- dów, ich 01•ganiza.cje partyjne i ra- Io 160 proc. swej bazy, Anna Ko
jące na nich obowiąrziki wykonać w dy 7.alda.dowe powinny za.zna.jamiać wałska, prządka, która przekracza 

130 proc. oraz Stanisława Gawęda, 
100 proc. O 9prawnej organirlJacji pracowników, ze znaczeniem szyb- Kazimiera Banaś, Zofia Milczarek i 
pracy na stacji Łódź - Fabryca:na kiego obrotu wagonami, kontrolo- inne, które swoją ponadplanową pro
śwfadczy pochlebnie fakt, że wszys- wać pracę komórek transportowych, dukcją prz.yś-pie~zają wykonanie pła
cy tamtejsi pra<:ownicy ukończyli starać się o zastosowanie .jak naj- nu. 
już swoje urlopy, a więc w obec- dalej idących usprawnieti. Wyładun- Nic wszy>cy jednak tak pracują. 
n;>, n okresie wzmożonej pracy nic ki i zała.dunld wagonów muszą się Ostatnie wskaźniki wykonania pla
będzie mowy o jakichkolwiek tru- . odbywać również i po godzinie 16. nów miesięcznych w naszych przę· 
dnościac.h wynikłych z powodu nie- Trzeba także wykorzYstywać do te- dzalniach ostrzegają, że wykonanie 
dostatec:mej ilości personelu. go celu niedziele i dnl 1hviąteczne. planu rocznego może być zagrożone. 

Sprawny przebieg akcji pr-.:ewo- Dopiero ścisła współpraca obu 74_ Pr:i:ędzalnia średnioprzędna, cienko· 

Dużą winę za niewykonanie planu 
ponosi kierownictwo techniczne. Mai· 
strowie nie otaczają należytą opieką 
prządki, które nie wykonują swycb 
baz. Kierownik Trąbczyński i saloW'( 
Gomulak i Malinowski chętniej prze· 
bywają za biurkiem niż na sali · pre• 
dukcyjnej. W ~kręcaln.i maszyny są 
bardzo brudne. Podobnie jest ze 
zgrzeblarkami na przędzalni średnio· 
przędnej. Brak wentylatorów na sa
Jach powoduje znikomą ilość świe
żego powietrza, co z kolei odbija się 
na słabej wydajności pracy. 

Dyrekcja i kierownictwo technicz· 
ne winny bardziej wejrzeć w potrze· 
by naszel!o oddziału. a niewątpllwie 
i my potrafimy wykonać nasz Plan 

zów jesiennych wza'leżnion:v jest jed- interesowa.nycb stron daje ••waran- -przędna i skręcalnia nie wykonałv 
nak w du'e· · d t · „. , planu w lipcu. W sierpniu nie bvfo 
. z _.l m_ie~~ 0 : s oprua ~~- cję terminowego i sprawnego wY- lepiej, a pierwsza dekada września 
~~!~r'.;~P~;1~!c:1;, ~~ej~ ~~ł:~~~ konania przewozów jesiennych. . wskazuje, że ieżeli nie zmobilizujemv JóZEF RóLKA 
zainteresowanych zakładów i insty- _____________ K_._s_. __ w_sz_y_s_t_k-:ic_h_;;_i_t._to __ m_o_ż_e_m_v_n_1_· e_. _wv __ • _________ ZP_B_i_m_._i_M_a_i_a_ 

z nadwvżka. 

tuoji. Chodzi tu przede wszystkim o 

~~~'J~~io r!ist,ki,;ian7:~d~1g0- R<)lt·l łcnł)(_)f'ia!~tor1· Ulll f'abrycznego 
nów. W roku 1950 ilość straconych l I U . 

z tego powodu wagono-god.zln WY· k t I • • d • • 
nosiła 3 1>roc. ogólnej sumy. Zrorzu- , . .ł.7 . ()D ro ) IDIP. zyoper~a'9y1ne1 mi·ałe, że odbiło się to na całoksQ::tał- l'l' ~ .'-J 
cie pracy kolei, która przy ograni
cz<mym t.aborze nic zawsze byla w Minął już dawno czas, kiedy zn.i- Zdarza się, że mimo najsumien-
stanie za.Spokoić w terminie w-szyst- szcze.nia wojennę_ zmuszały nas do nieJszego nieraz obsługiwania' ma
kich żądań i potrzeb SWQich kJien- produkowania „wszyątko jedno jak szyn otrzymuje się zły towar. Wi
tów. . - byle dużo". Dziś musimy prod u- nę ponosi Lu taj zły reżim technolo-

1 
k · d · · d b Ob · k' giczny, czyli przepis, według które-

Wiele zakładów nie docenia jes.zc.2.e o~vac uzo. i . o rze: . ow1ąz ie~ go się pracuje. 
znaczenia szybkiego \vyładunku wa- ka.:c:dego wlokmarza Jest dostarczyc Stosowane u nas przepisy reżi
gonów. Celują w tym szczególnie: na rynek towar najwyższej jakości, mowe są jednak jeszcze bardzo róż
ZjednOC'Zenie Budownictwa P:rz~my- bez wad i błędów, świadczących o ne, nawet przy tych samych surow
słowego, Zjednoczenie Budownictwa nieuctwie lub niedbalstwie. cach i . maszynach. I tu uwidacznia 
Miejskiego, Centrala Tekstylna, Wi- Kontrola jakości gotowego prndu- się dopiero wielka rola laborato
d-.:ewska Fa~ryka Mas~~· N.a ~rzy- ktu, np. Lkanin)' ubraniowej, daje· ritun fabrycznego. 
kład: '.l1:B im .. I Dyw:izJi ~ośl"msz- podstawę do zaklasyfikowania jej Laboratorium takie służyć powin
kowskieJ w dniu 26 s1erpma. Prz4'.· do odpowiedniego gatunku i opiera no przede wszystkim sprawom 
trzymały 3 wagony przez 23 godZl· . . . zwiąu:nym z kontrolą międzyope
ny, podczas gdy maksymah1y <;zas SH~ ~a. całym _szeregu spostrz~zen racyjną. J ego personel - to czuły 
na załadunek i wyładunek wynosi 6 odnosme do .ieJ wyglądu zewnę.rz- t . , . t . 
god.,..;,n. Te san1e zakłatlY .„ dniu na- nego, buddwy (splotu), wytrzymało- apara rcJes.t'llJący i na yclmuast ,... „ sygnalizujący, w którym ogniwie 
stępnym przetrzymały 4 wa-gony P'O ści, ciężaru, trwałości barwnika itd. łańcucha operacji nie jest tak, jak 
przeszlo 3n godzin. Suma tych ~postrzeżeń pozwala być po~inno, gdzie konieczne jest 

Swfadczy to 0 ri:Jej pracy tamtej- stwierdzić, czy tkanina ta to „ex- wprowadzenie zmian. A ogniw tych 
I sriych oddziiałów transportowych, o tra'", „1„ gatunek, „II" gatunek, lub jest bard7.o dużo. Np. · radzieckie 
bezduszności i nieumiejętności ich „brak„. Jednak kontrola jallości go- przepisy kontroli technicznej wy
kierownictwa, które w ten sposób towego już produktu nie mo·i.e nic mieniają ponad 2<!0 różnego rodzaju 
obciąża dodatkowymi komami rro- zmienić, jeżeli tkanina jest zła. za- czynności kontrolnych w trakcie 
kłady ~<>płaty Ila tak zw: osiowe) i pobiegać błędom można tylko w produkcji w zakładach przemysłu 
utru?ma pracę ~olei_. W:1~Je do zy- cz.asie produkcji i dlatego też ;;pe- wełnianego. Oczy·wiście, nie wszyst-
czerna porzostawi·a rowrnez sp.rawa " " . . . . . kie wykonnje laboratorium. Kon-
składania zamówień na wagony. I CJalne„o znaczema na~1era tzw. troli analitycznej laboratorium po
na tym. odcinku odmuwa się jeszcze konh'ola · mlęd:11yopc1·acyJna, czyli zostawia się tylko le czym1ości, któ
bra:k pla<nowości, gdyż większość lla- kontrola jakości produkcji w trak- re wymagają specjalnych przyrzą'

mówti.eń przypada na koniec tygo- cie poszczególnych faz wytwarza- dów i obliczel'1 (a więc badania na 
dnia, dekady lub miesiąca. nia. wytrzymałość tk<Jniny, ścieralność, 

wilgotność: itp.), 

dą jest, aby robotnik przy, jak naj. 
mniejszym wysiłku fizycznym osią· 
gał jak najlepsze wyniki. 

Jak z. powyżs~ego wynika, bez 
kontroli laboratoryjnej nie możemy 
określić, która. ze stosowanych re
cept jest najlepsza, jak należy do
brze zorganizować pracę - nie mo
źemy uzyskać obiektywnej oceny 
półproduktu i produktu. 

Dobra kontrola międzyoperacyjna 
pozwala n.ie tylko na wprowadzenie 
właściwych reżimów, ale zarazem 
odkrywa ona liczne rezerwy produk
eyJoc. 

A oto przykład z tej dziedziny: 

Żółwie tempo remontu 

Mazo~ieckie Zakłady Przemysłu 
Wełnianego, przy czynnej współpra
cy Głównego Instytutu Włókiennic
twa uzupełniły swoje faboratorium 
i doszkoliły jego personeL Laborato
ryjnie zbadany surowiec pozwolił na 
zmanipuldwanie partii, która dała 
według reżimu zaleconego przez GIW 
o 29,3 proc. większą wydajność ze
społu zgrzeblarskiego, i o 14 proc. 
przędzarek, przy czym zrywność na 
jeden obciąg spadła z 1342 na 135 
czyl~ że obsługa przędzarki miała 10 
razy mnie.i robofy z przykręcaniem. 
Dzięki temu z1mtiejszyła się ilość 
zg~ubień w przędzy, mniej było zry
wow przy przewijaniu i tkaniu, 
mniej odpadków, większy procent I 

Odp!>wietlni.o udokumentowane gatunku, większa warto~ć produkc;i 
Wy~ik1 anllh7' lalJoraforyjnych ~I\ f)rzy JnUfeJS"ZY'Cn lCOSztach własnyt;h. 
wa.zny~ przyczynkiem do ustalenia. Niestety, wit!kszość zakł2.dów w 

W okresie od l do 18 sierpniu 
ZPB 1m. PKWN były nieczynne, pl'o· 
wadzono bowiem kapitalne remonty 
sal produkcyjnych. Wykonanie dwóch 
betonowych podłóg powierzono Spół
dzielni Pracy Robót Budowlanych i 
Instalacyjnych „Produkcja", ldóra 
miała wykonać zlecone roboty w ter
minie do dnia 18 sierpnia. Do 15 
sierpnia wykonano zaledwie 25 proc. 
robót. Nie pomogły interwencje na· 
~zego kierownictwa. Zachpdziła oba
wa, że fabryka „nie ruszy" w termi
nie. ślusarze i monterzy zakładu 
zdając sobie sprawę z groźnej sytua
cji postanowili pracować przez dwa 
dni całą dobę, aby ukończyć beto
nowanie, Zobowiązanie swe wykonali 
i dzięki temu fabryka rozpoczęła 

• naJwlasclwszego rezrmu tcchnolo- przemyśle włókienni""""' n1·e r • 
produkcję w ustalouyni czasie. gicz_nego, . gd~_·ż_ pozwala_ .ją . na ścisłe wi"ZUJ'c J'eszcze dof'-ta~"te ··~czneJ Pwaz:l 

Spójrzmy, jak przedstawia się wy- „ ~ „ 
ł po. rownan1e. roznych r. cz1_mow_ , zmie- d_ o posiadania odpo--'ednio wyposa-

dajność pracy naszych zespo ów w j .-vi 

porównaniu z wydajnością pracy bry- rza ących do w~~wonenia Jednako- zonego la.boratorlum, nie stosuje w 
gady ze spółdzielni; nracownicy nasi wych. lub. zbbzonych warunkamJ ścisłym tego słowa znaczeniu kon
wykonali 284 m kwadr. betonu w cią- iechmczn~mi procl~rktów. troli międzyoperacyjnej. T1·ud~o na
gu 260 roboczo·i(odzin, a murarze Ale to Jeszcze nie wszystko. Kon- wet w przybliżeniu określić 0 ile 
spółdzielni taką samą powierzchnię treli la?oratoryjne_j ~u?~ podlegać produkcja tych zakładów ' byłaby 
wykonywali w ciągu 570 roboczo· co pew1en czas J:O\"'.lnez l maszynr le!>.~za i wyższa. gdyby na kontrolę 
godzin. Liczbv mówią same za siebie. oraz praca obsługuJą~ych Je l?-dzi. międzyoperacyjną położono większy 

Kierownictwo spółdzielni winno Labora~t-ch.ronometrazysta mierzy nacisk. Odpowiednio wyposażone la• 
dokładnie przeanalizować powody czas k'.ł:zdego typo~vego ruc~u przy b~ratorium - to postęp w produk
niedotrzymania terminu i zbadać opera~Jl potrz~bne3 w trakcie ob?łu- c~1. I o tym nie Powinny zapominać 
przyczyny tak niskiej wydajności giwama daneJ nlłSZyny. Odpow1ed- kierownictwa naszych zakładów w 
pracy murarzy, wyciągając z tej ana· nie zestawienia tych pomiarów po- większośei wypadków biernie o~ze
)izy odpowiednie wnioski na przy· zwalają na wskazanie najwlaściw- kujące na zarządzenie odpowiednich 
szłość. I szych metod pracy, na wskazanie, I władz. Pole do twórczej inicjatywy 

HENRYK GLAPA które operacje wymagają reorgani.- jesł tu bardzo duże. 
· • · ZPB im. PKWN zacji lub gruntownych zmian. Zasa- M. ZAORSKI 

Ktiźnia · nowych kadr technicznych 
Kiedy ktoś po raz pierwszy przyj

dzie do Państwowej Szkoły Tech
niczno-Przemyslowej w Lodzi i zo· 
baczy jedną z sal, gdzie odbywaia 
się zajęcia praktyczne, pomyśli, że 
to te szkoła, a fabryka. Niewiele 
też się pomyli, gdyż ucząca 'się tu 
m1odzież wiele !!odzin zajęć po!lw.i.ę
ca zagadnieniom praktycznym. 

ZMP-ówka Danuta Stawowska, 
uczennica III klasy, z uwc.gą słucha 
słów wykładowcy. Po chwili 
puszcza w ruch maszynę. Praca 
idzie sprawnie, oczka nie spada.ją, 
uśmiecha się więc z zadowoleniem. 

Dannsia uczy się na Wydziale 
Dziewiarskim. Jest córką małorol· 
nego chłopa z pow. gostyn~kieito. 

- Bardzo lubię swój zawód -
oświadcza. - Po ukończeniu nauki 
zostanę technikiem. Moi rodzice na· 
pominają mnie zawsze, abym się 
dobrze uczyła. Opowiadają mi t11ż 
wiele o czasach pr ~r·dwoiennvch, 
kiedy to nauka dla chłopskich sv· 
nów czy córek była prawie niedo· 
stępna. \Viem, co mam do zawdzię· 
czenia naszej Ludowej Ojczyinie, 
toteż nie szczędzę trudu ani wysil· 
ku, abv nie zawieść zaufania r.ldzi· 
ców i być pożv tec:mą dla pańsl\11a; 

Konstanty Cieślik, syn motorni· 
czego z Miejskie i! J Przedsięhior· 
stwa Komunikacyjnejlo, uczy się za· 
wodc fa1·biarskiego. Jerzy Polewski 
już za rok będzie technikiem, rów· 
1.1ież i Mirka R11dz oraz Teresa Ba· 
ranówna, obie pnodownice nauki. 
ukończą wkrótce szkołę i zostaną 
technikami dziewiarzami. 
Młodzież szkoły rekrutuje się w 

80 proc. z synów robotnikpw i chło· 
pów. 30 proc. słuchaczy lo młodzi 
robotnicy, którzy pracują i doszka
lają się zawodowo. 

Zbigniew Matuszewski, syn mon· 
tera. ukończył naukę w ubiegłym 
roku. Był jednym z przodujących 
uczniótv, a po zto'żeniu ej!zaminów 
wyraził chęć pozostania w ~ekole 
jako wykładowca na Wydziale Elek-

bieżącym opuściło mury szkolne 
122 młodych techników. Wszyscv 
absolwenci zajęli odpowiednie miej
sca w przemyśle. I tak np. Franci
szek Dobrzyński jest kierownikiem 
sekcji elektrycznej w Wytwórni Gu-

W pr::eriLie międ::.' :ajęciami, wyklildou:ca row. Matuszewski wyjaśnia slucha.
c:om :;nac:::enie izolacji w przewodach elektrycmych. 

trycznym, Obecnie przekazuje swe 
wiadomości młoll.ym uczniom, ota· 
czając ich troskliwą opieką. 

- Młoc'łzież na~za .uczy ,~i;; z za· 
pał~m - stwierdza tow. Matuszew
ski. - Możemy hyć z niej dumni 
bo to przecież przyszłe kadry tech· 
niczne, których tak bardzo potrze· 
ba nam do realizacji Planu 6-let· 
nieito. 
Państwowa Szk~ła Techniczno· 

Przemysłowa jest p1·awdziwą kuź· 
nią nowych kadr. Co roku wvcho
dzą stad· nowi fachowcv. W roku 

--1 

' 

I 

mowej nr 6, Ryszard Cherbe pra
cuje w ZPB im. MarchlewskieJ!o. 

W przyszłym roku ilo~ć absol· 
wentów wzrośnie do 520, z każdym 
bowiem rokiem · Państwowa Szkoła 
Techniczno· PTZemysłowa powięk
>za ilość swoich wydzialów. Obec· 
nic istnieją tu wydziały: elektrycz
ny, przędzalniczy, tkacki, farbiar· 
ski, chemiczny i dziewiarski. Szcze
gólnie ważnym jest stały wzrost ilq
ści dziewcząt przys11osabiającycb 
się cło objęcia zawodu techników. 
W oorównaniu z latami ubie4łym: 

liczba ·ich wzrosła o przeszło 
200 prqc. 

W hr. urządzony został w PSTP 
specjalny kurs zaoczny dla pracu· 
iących, na który zapisało się ponad 
500 osób. Kurs ten umoźli:wi pracu· 
jącym zawodowo uzyskanie odpo· 
wiednich kwalifikacji. 

Uczniowie, pozostający w trud
nych warunkach materialnych, ko
rzystają z internatu oraz stypen· 
diów, których ilość obecnie znacz
nie wzrosła. Szkoła wyposażona 
jest we wszelkie niezbędne pomo· 
ce i przyrządy. Jest więc ładna i 
ciesząca się dużą frekwencją świe
tlica, licząca kilka tysięcy tomów 
biblioteka itd. Co roku państwo 
przeznacza poważne sumv na dal· 
szą rozbudowę szkoły . . 

Niemałą rolę wśród prawie 2 tv• 
sięcy słuchaczy szkoły Techniczno· 
Przemysłowej odgrywa, licząca 700 
członków orjjaniza~ja ZMP. Mło; 
dzież ZMP-owska przoduje w nau· 
ce, poma~a słabszym kolel!om, ota• 
cza ich Życzliwą opieką. Organiza· 
cja ZMP. pomna sww:h zadań i o• 
bowiązków, czuwa, aby było jak 
najmniej ocen niedostatecznych. W 
tym celu organizowane są międz\' 
innymi systematyczne narady pro· 
dukcyjne. Aktvwną działalność na 
terenie szkoły przejawia również 
komitet npiekuńczy, 

Dzięki wysiłkom kierownictw• 
szkołv, 1e1 personelu nauczyciel· 
skiego oraz samej młodzieży, cizię· 
ki troskliwej opiece państwa, Szko· 
ła Techniczno-Przemysłowa dobrze 
wywiązuje się z postawionych przed 
nią zadań, wychowując świadome, 
pełne ambicji i zapału do pracy no
we kadrv techniczne. 

M. IC. 
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Kronika partyjna 
DZIELNICA SR0DMD!$CIE. w dniu 

1zisiejszym c:> godz. 16.30 w sali kon
łerimcyjnym przy Al. Koi%cluszkl 4, 
odP'ldiic się odpuw~ St!ikretariy pod• 
~tawowycn 1 odclzlałowych orianlza• 
ej! partyjnych. 

DZmLNICA SR0D~UE8CIE•LEWA, 
Jutro, l4 bm. n godz. 16 w kin!• „~łY• 
!owy" przy ul. Kilińakl!!Bo us odbę· 
dzte się odprawa aglta~or6w, prt!ilCl
gentćw, wy)da!lowców ti~az I ! 'lI se• 
lfretarzY podstawowych 1 Oddzlało
'l'eyCh organiucjl parłvJnYJ:h. 

'!"o odprawie będzie wyświetlony 
mm. 

• 
GLOS ROBOTMCZT Str.~ 

Odzieży i obuwia na sezon jesienno-zimowy 
· · jtsł na rynku pod dostatkiem 

Czytelnicy piszq 

Lampy sq, a światłe1 • nie ma 
W domach przy \ll, Gromadz~ej 

na Widzewie mieszkają niemal wy
łącznie rodziny robotnicze. W bieżą
cym roku ulica otrzymała nową na
wierzchnię, zainstalowano lampy i 
byliśmy pewni, że wkrótce będziemy 

wrac•ć ilo domu już oświetloną uli~ 
cą. Tymciasem upłyn~ło kilka rpie
sięcy, a światła dalej nie ma. Czyże 
by zapąmniano zainstalowane laI'llPY 
dołączyć do sieci'! Mi~no te słońeę <\Ość mocno 5esz

e.zę ~ygreew.a, od~z\lwamy już 
zbllżajĄeą &i~ jesień. Nie wi~c dziw
nego, że wielu mieszkańców Łodm 

r
myśli o ri:aopatrzeniu się w ei~~lą 
odzież. 

W sklepach .b.audlu usriołec;.znio~ 
nego - Mł!D, 'PSS, l"DT i innYOh 

Nie 
~ I 

n1szczyc 

znajduje ś1~ już uroZmaic<>ny 3sor· 1 sprzedaży więktze nit w u.b:egłym 
t!·me:nb towarów wysakiej Jakości, ro!-rn Uośct obuwia A'Umttwego: jak 
ldót'Y w najblliszym el!lhic ,łeszcie śniegowce, kalosze, wellingto!'ly 
hardzii>j z'lstanie wzbota<:ony, Tak damski~ i dziecięce Oi"i!'l duży wy
wi~c przy~otowano już w dużych bór tilcOWl!iO obuwie. domowego dla 
ilościach płaszcee męskie i dziecięce d~lęe( i dor-0słych. 
m1 watolinie oraz damskie 'l futrz.a- CHPS p.l"Zygotowa~ również obu- J~tem niemal na każdym meczu !z 
nym.! kołnier11.am!. Ukażą !tię r6w- wie ze skór świl'tskich po niższych piłkankil;n, rozgrywanym na boisku i 
rHeź; w spnzedłŻY ubranka chłopięce cenach, lctóre, jak już rubywcy mi.e- ŁKS „Włókniarz". Po każdym spot-

K. WDOWIAK 

makulatury 
nagrod~mi Z!l zbići·kę makulatury 
il'lnych ~adkow utyt:\imwych. 

Z. MIELCZAREK 

Nieuczciwi sprzedawcy sklepowi 
'kazani na kar• więzienia za spekulacjł} 

e długimi spodn!.ami oraz wełniane li okazję przekonać si(!, nie usti:· kaniu na boisku płoną wielkie ogni
gairnitury męskie, spodnie, maryńar- puje obuwiu ze ~kór bydlęcych i do- ska. które rozpala młodzie?: z gazet 
kj i brY"CJ:esy z welwetu. skon,ale zabezpiecza nogi przed i papieru. pozostawione:o przez pu-

wUgocią bliczność. Tak dzieje się od dawna. Odpowiedzi 
Lodz.ir.mki będą miały bo'gaty wy- ' · 

redakcji 
.............. ,.,,,,.,,, ........ „~ ............ .....,,. 

bór sukien wełnianych, spódnic, Jednooześnie w związku rie zblliia- Młodzież, która w ten sposób po-
flanelowych podomek, bluzek z je- jącym się okresem zimowym CHPS stępowała z makulaturą w czasie 
dwabiu, z ~ty 1 żorżety oraz blu- ~uei na ryn~k· pewne łloścd gotl)w'j wakacji, moitla nie \<.•iedzieć o obo
eek z trykotu, które cie&Zą się wiel- konfeJieji f\ltrzaneJ, jąk kurtki, ko· wiązku jej zbierania. Lecz minęło 
ki:m '{)owodzenie<m. żui;zki dziecięce ora,z błamy, jak rów- już dość czasu od rozpi;>częcia nauki 

Ob, Ą. Pytke. - Tablice z n.a_"'Wą 

ulicy, mles!.aące się pmy gma
chu kina „Wolność" zostały wy-Przed Sądem Wojewódmm w Ło

dzi stanęli: Jeny Ma.rclszewskl, Mil!
oeysła.w Słomia.k i Zddsla.wa Je
t6"7na, -eskarrżeni o popełnienie nad
użYć gos.podarczych na szkodę luCl
nośoi pracujące.i i ikarbu państ\va. 

Osk, Jerzy Ma·rł'iS?ewski, peł~ią<; 
funkcje kierownika sklepu MłlD 
• 180 Pl'ZY ul, PintrkO'V'JSkiej, noto· 

Prosto z „kolejki" -
na plac Tamfanie90 
ANNA CI!SLAK, ZA.MJESZ· 

KAŁA PRZY UL. GDA'NSKIEJ 10, 
niemało aią uŁrud:dła wystając 
lfodzłnaml w Jwlejkach przed ski•· 
pami. Zadyszana biegała od skle
pu 1pożywcze1to do konfekr:yjne
go. Cukier, sól, pończochy, skar· 
pety ~ nrała. co popadło. Dla 
siebie? Niel W dniu wczorai!łZYl'!I 
konfrolerzv społeczni zat~zymall 
panie Cieślak u Placu Taml11onl•• 
go, gdy odsprzedawała nabytc w 
sklepach 14 pary poóczach, doli· 
czając sobie „tylko" 100 proc. za 
łatvte· . 

Staruszka „ i mydło 
do 9olenia 

Pp co 70·1etniel ataru1i;cc to J<a. 
wałk6w mydła do i1oianla 1 Gło· 
wiły 1ię nad tym 011egdal ekip•· 
dlentkf sklepu koamelycznego 
PRZY UL. PI07RKOWSK1EJ 97 
ókeiuiło się, .że bfl.bcie. ulef!ł• pod
uelflom 1ęs1adok1 które opowi•· 
dały, że już „nigdzie" nłe ma mv
dłil. 

Gdv kierownik 5Jdepu, ob. Pl· 
wocha, Zliprowadził starc1Zkę do 
J)rzvle!lłe:ao rua!!uynu i pokauł 
i•i kilkanaśele aim:yń pcłavch mv
d\a, wyraiiła ~niew i obnricnie 
na plotkarki, kt6re ją w błąd 
wprowadziły. 

„Zapol:,iegliwy" 
restaurator 

Ob. KAZIMIERCZAK, v;ł1icf· 
ciel restauracji przy UL. RZGOW
SKIEJ 245, wielce się zdziwił, !!dv 
zawitał• do niego dwójka kontro· 
Jerów społecznych, Zrzedła "'·1 
jednak mina, !lcly koutroluzy zna· 
leźli 42 butelki spirytusu ~c.bowa
nę na „pasr.Ji" i zuczn• Ilości 
pr..:ęclzy, pochodzące! z kradzieży. 

Niepot~zebna strata czasu 
W dniu wczor1fszvm iuż od l!o· 

dziay 11 zaczeła się' tworzyć dłu
ga kolejka przed sklepem CZP.Ms 
PRZY UL. STALINA. 51, mimo 
:ie osoby c~ekalęce były poinlor· 
mowane, że mięso zo1\111ie prry
więiioue dopiero o llPdz. 16. O 
osnacźonej godzinie mięso zula· 
zło się w •klepie, wszyscy c:Hk•· 
fący otn:ymali i•· Osoby z~ła1u
jąee •ię do sklepu po ,Zom. 17 
otrzymyw41fy je boa cz•k11nia w 
1'oleJea. Kilkadziesiąt oi;ób, prze· 
ważnie gospodyń domowyoh, Ził• 
pełnie bez: celu straciło cenny 
czas 110 wyczekiwanie w kolejce. 

TEATRY ł KINA 
PA~STWOlH' TE·, 'IR NOW'\' - god1" 
l'ł - . ..., ... ~ .. „n •• · 
PA~STWOWY TEATR POWSZEClłNY
godz. 19.15 - „.Jacht Paradlse". 
l.'A .;; , u W\ ; ' I tl 11\PAC'ZA 
godz. 19. - „Swiecznlk", 
TEATR LETNI - godz, 20. - ,,l\l;iż l 
tona". 
'tE4TR MUZYCZNY - godz. lł.11) -
"Onrcla''*a". 
ARLICI•'"' - i:ort> 11, - „Jak dwa Ml• 
icbaly ens 111nzymaly", 

"°' fKA - , . ' • i 1 , I ·••1'' „. 
~AŁT\"K - „Ktllity ringu". 1odi:. 1UO. 
1•.Jt1 • •• 
c;~, ..... , - J'•·•iram Nic•t' ,,.,,,„ 
f"n•"v" Nr ~~,i ąot1z. rn n u . 1~. 2n, 21 
Mt.ODA GWARDIA (dla młod~tety) -
„we1nł1 iawlidy", •oJłs. 16, 11, ~o. 
~~trZA · - „aor11 d'i•wnęta , aod:i:. 18, 

POLO!"IĄ ... „!1Jur11 rodziny Goupl" 
rodz. u so, 11.30, zn.Jo 
l'll7:EDWIOSN1l!: - „z111te l••lorn", 
~"„. ,. ,„ 
1'E1'ó'KD - „llomans t: koistrabaeem" -
proaram f~ładany, rcu1z. 11, 20. 
HOt.Hn r. li• 1111·· mlufłl!.1 ~ 1, lt>łnl ka· 
nł ,„ n'' ~Ht<ł7 Hł, !O 
Jł.OM'A - „:Oltwa o szy11y", rod i. 11, to. 
110.JUl!IZ - r;teczynn11. 
IT\'LOWY - „Rodilna llonnenbru· 

cJ(ów", rodz. li. 20. 
IWJT - .,zwvl'1ę~kl powr~t", ,c111i. Ił, 
~o. 
'l'ĄTR1' - ,.....naczej( ile ~p6tnla", 1odz0 

li, li, 20 • 
WISŁA - ,,Milczenie fest 'Zlotem". godz. 
tG 311 18.30. 20.30. 
WŁ9,JtNTAJ!Z - „Scott :na Ant!l.rkty-

- dllie , rolli. 16.30, 18.30, 20.ao, 
WOLNOSC - „Aktorka" godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA ... „Jablleu~z". BOllJ, 18. llG. 

ry~ie e>Jq•adał skl~ wraz z ~ł~
kaml swej bMldY i svrzedą.wal a· 
trakeyjne artykuły paskarzctm i nle
leralnym handl~om. Okr~dai11c sy
stematyaznie sklep, proW<1drząc cie
mne machinacje z ludźmi, biorącymi 
t.1dz.iał w handlu. łańcuszkowym, osk. 
Mareoiszewski przywłaszczył sobie 
wraz ~e wspólnlk~m.i różnego rodza
ju towa.ry na sumę 160.000 zl. 

Nie ma także obawi' o po1'iczochy 
i skarpety, bowiem tego rodzaju 
asortyment towaru g,Ysiematyczn~e 

napływać będzie do skl~pów 1 to w 
Z\viększ.onej ilości, co pmvinno za
spokoić potrzeby lu<inoścl. 

Osk. Słomiak, pełniąc w tym sa
mym sklepie funkcje ekspedienta, Jeśli chod2i o rzaopakzenie w wy
poś-redniczył w prrzestęipczych trans- roby przemysłu sk6rmnego, to Cen
akcja.ch nfouaz.aiwego kierownika, trala Hadlowa Przemysłu Skól"IZlane
odmawiaijąc sprzedaży będących w go rzuciła na rynek obuwie jeslen
$kleipi!e a.rtykułów ludrliom l)r.!!.cy 110 - zi1nowe, zabe0p'Jecm.jące przed 
01.'a"Ł wynos'Ząc b~awnie ze skle- słotami i mrozem, w S1Z:erokim. asor
pu licuie towary, tymende i o ró:i'Jllych f.rusomch i ko-

O~karżona ekspedientka Je:żóWl'la lorach, W:Ykonane z roa;m.a1tych ro
okradała sklep oraz btiaJ'.a 'Udział w dzajów i :atunków skór. 
spekulacyjnych ma.china.cjach sza•jki. 

Podczas roZJµrawy eądowej wszyscy ~onadu:i l'Ol1JP1"~Wadrone wstaną 
o!karteni przyiznali &ię do winy, rózne ilości ohqw.a d.arnakiego Cli• 

Sl\d skazał Mk, oek.: '.l\fa.rcwew- ło~n~iO t. zw. ;1Pelne10" . (z za
akiero i l§łomia.Jra M Jcarę ' J.a.t wię- ~ryt<\ plętką) zarowno Imidowego, 
z-ienia J p:rzeJ).łdek mienia na .\'H~ I jak i. importowaneao, niez.ale:lmie od 
paóstwa, a. nsk. JeźóWJlę na 2 Jata gdynek całorocznyi;h. 
więzieni~. I W bieżącym sezQn1e ukaią si~ w 

Otoczyć wit}kszą opieką absolwentów 

I w.1~~'!~!,„!~~~!~.0~~~ ~~i~~~.~~!~,w„10 
nie p.a3zel!o miasta. jest iu:i 1i2 ukoń• absolwentami k!łrsów pocz~tkowej 
ci:enlu. W ciągu d'\\'6ch lat ponad nauki. Absolwenci, któny w czasie 
UOO osób obł4!l}·ch zostało kunami nauki wykuali du~o pilności i su· 
poc:zętkowej 11auki, 7 800 osób etrzy- mienno~c:i, obecnie nic m11il\ mo;i:li· 
mało już świadectwo ukończenia ku;- wości po~łębiania zdobvŁych wiada. 
sów, a pozostali w tych dniach przy- mości. fstniejące zespoły dobre:!o 
&tępują do egzaminów. Nie znaczy to, czytania jeszcze słabo pracują, nie 
bynajmniej, że w Lodzi walka z •na!- obejmują wszntkich byłych analla· 
fab~tyzmem już się ukończyła, .te betów z d•ne~o zal<ładu pracy. 
clbnymi aparat aktywu 5polec·~nego R d kł d · · 
do walki z analfabetyzmem może być a y za a. ow.e nie przepr7wodz1.~ 
rozwiązany. ,Mu~lmv J)amiętać 0 tym, ły w odp?w1ednim. c:>.aile re.1::utacn 
~e en miosiąc do miasta nasze~o, d.o absol'."entow kursow. .do f z~~ł dla 
przereysłu budowlanel!o priybvwlłia praeu1ącyc~ .• ~ przectez w b1c1ącym 
sctl<i robotników ze w.si, wśród. któ· roku w m1e~e1e naszv.m ot~vartych 

· rych lnajduje się jesure t>ewien ,., 11• zostalo ~5 ~e~o roęi:r:a1u s~lloł, przy 
setek analfabetów. Lucid tvch nie których 1sln1ef11 klasy w1t~p11c, pr~c· 
mobu. po!:odaw!ai bez opield. Mi:· znaczolfe ~la ab~olwentow ,kursow 
szą oni trafić na nowoorganizowanc początkowe1 . nauki., .Jak cło,11,d, na 
kursy pocZĄtlrnwej nauki, gdyż tylkr; ponad 2 tysiące m1e1sc .w klasach 
przez pozyskanie umiejętności czyta· wslęp~y~h zare~erwowanvch dla u
nia I pl~ania mogą stać się pelnowar• e~estn1~ow k~raow pociątkowe1 n11.:1-
tośeiowymi pracownikami. ·w; tym też k1 zap!uło . się dot~ch.czas zaledwie 
celu S1>ołeczna Komisja do Walki ;i: 2?0 osob. Nic też dz.r'-'.''nei(o, te. ob.ee· 
Ana1łabetyzmem przeprowadzi w I me Społeczna Kom1~1a do :'(i~Jk1 z 
tych dnl111ch na teronle miasta trzecią Analfabety..z1!1em. rowno~zesm.e . z 
r; kolei rejestracje analfabetów. Prze- r:zv~otf'w1tn111.~1 do ·.~kri_nczc_nia ~st· 
prowadzeniem reiestncii zajmą się n!e1.ącyrh ku:so:v za1m111e ~1ę r.?w· 
ko!llit.etv bloko'.'łe oraz c4ł11nk. O'\\rtc n1ęz u~ktyw~1e~1em or~c Słuzbv .. ~po· 11 

Sł1.1żbv Społecznej do w. z A. łeczneJ, k~or~J zadan1~.m w, l'~r~v· 
Snołeczeństwo łód~kie w w~kc z SZY!tl rtl\'d.zie 1c~t uµ~blf"!fai;ne wtor· 

analfabetyzmem mob się J)oszc;.tvcić nemu an1Jf1~etyzmow1, . o.>.1eka. n~d 
nicw11t„Hwymi sukcesami. Niemniei ~b~olwe1\tam1 kursńw .1 luiwowa111c 
w o~b.tnim c:i:nsie zarówno radv za• ich do ~zkńł dla ornCUll\CYch. 
kładcwe, jak i kierowniey świctllc (BlE) 

~llllllHIU,~Hlllllll,lllllUllll\ l"lllllll'llllf ll'''''l•llllllll.'lllllllllllllllll~ ~ . f m1 
I ' ' ,d 11 :::11 - ~· . 1łllł1 ·j m1 
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t&ile ZL. NA BUDOWĘ WARSZAWY I 
Kolo Ligi ~oblet przy ZPB im. li•rn•

ma zorganizowało w ub. tYiOClnlu uli11· 
wę tanectną, z ktorel celkowlty doehóel 
w wysokości a.&lł it został pr~eznaczony 
Tl& budowę War~awy. 

ODC:ZY't W NOT, 

W ezwariek 13 bm. ci aedz. 19 w lokalu 
NOT-u pr:r;y u). Ptotrknwek!ęj t~ odl:>ę
dzle sie octczyt ~nż. J. Fek~ci:a 111 temat: 
„u+to?y wysoldP-co J1aph1cla". 

NABAl>A SPOLECZNEGO AKTYWU 
no WALKI z ĄNAX.FAJłg1:YZMEl\.f. 

W Clnlu H am. 6 godz. lB.30 w •111 01.'tZZ 
Nr 109 1'UY Ul. TraUfUi!a 18 Odb4ldZit się 
ódprawa aktyW!l apołecznefa do walki :r; 
llialtabetyzmem. zwolu,1e l'I Społeczna 
Koinlsja do w. z Ą. I OHZZ w calu omó
wienia zagadniei\, związanych z końco
wym etapem wali!;! z ana1fabetyzmem na 
terenie naszego rn.iasta. 

LóDZKIE ZAKLADY 
PRZE.MYSLU ODZIEtO\VEGO 

tm. Dr WIĘCKOWSKIEGO 
w Łocli;i, ul, W61cr.ańlłk• SO 

podaj1, do ogólnej wiadomości, iż 
stoaowl)ie do Uchwały Rady Pań
•twa i Rady Ministrów z dnia 
14.XU. 1950 r. wu:clkie zatah·nia 

DY!URY APTEK 

:Ozf.&iejazej noc:r dyżuruja, n"'5t(lpujące 
•ptekt: Danyń1ldei:o 19, Wólcuń~ka 37, 
l"!otrkowslta 225, Zgierska U6. Nowotki 
12, WoJ~lu Polskieio 56, Dąbrowąklefo 
2•. 

Co usłyszymy przez radio 
PltOGRAM AUl;>YCJJ NA D2llE~ 

ll lVJ\2'.:E$NIA 11$1 r. CCZW/\8'l'flK) 
ąQ-ł nzlel'lnlk południowy, 1~.15 I'rzcr· 

wa, 13.30 Ąu(.\ycJa &Zkolna, 14.15 'l'ran~· 
krypcję Jknypcowe popularnych me· 
!odi!, lUO fteportat llfęracltl, 14.45 l'Ol· 
ska pleM masowa, 14.50 Melodie operet. 
kowc, 15.SO Aud. dla iwlctllc dzlecięeych. 
15.M Krakowlald kompozytorów polslclch, 
!UO Karol Szymanow&kl - Nokturn i 
Tar;intella. 18.20 Nowe n••ranla płyt 
marle! „Muv" , l~.30 „Na~~· stolica", 
16.50 Aktualności łódzki~, l7 .oo Wiado
mości popołudniowe, 17.05 Odpowiedt Fa
li „49". 17.ts Koncert rozrywkowy, 1e.oo 
Radiowy por~dnlk jqzykowy, ~8.15 „Spar
ta)dada", 18.30 MUZYkl Z płyt, 18.40 0„ 
nasiych koresponpentów, 18.SO Rcportat, 
19.00 Wsirchnica l't11dlowa, kuu I, 1s.20 
Koncert rozq•wkowy, 20.00 Dziennik wie
cY.orny. 20.26 Wiadomości ęportowe, 20.30 
Koncert Krak.owsldeico Choru PR„ 20.50 
Koncert w wyk. Ork. nozgł. j3ydgosklej 
PR„ 21.30 Kwadrans muzyki tanecznej, 
21.f5 Wspomnienia robotnicze, noo Mu· 
zyka I ~ktualnoścl , 22.30 ,,Spartakiada", 
23.00 Ostatnie wiadomości. 

i odwołania •I\ ułatwiane l)r.zei ŁóDZKIE ZAKLAOY 
dvrektou zakładów lub ie~o za- PRZEMYSLU ODZIEŻOWEGO 
&tępcę -w poniedziałki od god:r;. 16 Sterlinga 26 
do 18, Jeżeli w poniedziałek tnzv- podają do ogólnej wiadomości, iż 
pada w da.nyrn tygodniu dzień sto5ownie do Uchwały Rady Pań· 
wolny od pracy, dniem przyjęć- st*a i Rady .Ministrów z dnia 
ieal · najhlitszy dziań powuedni 14.XIl. 1950 r. wszelkie zażalenia 
Ł:ylfodnia. 962 i odwołania są załatwiane w po-

niedziałki od godz. 12 do 15 i od 
Dmuchaczy, krdlarzy szklarskich, 16 do 18 przez dyrektora lub ie-
pracowników nie.wykwalifikowanych li!O zastępcę. Jeżeli w poniedzia· 
do nai.1ki zatrudni natychmiast Lódz· lek przypada w danym ty!!odniu 
ka Dmuchalnia Szkła, Przedaię'oior· dziet'i wolny od pracy, dniem 
stwo Państwowe. Z11łouenia osobi• J przyjęć jest najbliższy dzień po· 
ale przyjmuje Sekcja Per1onalna, wszedni tygodnia, 961 
Łódt, ul. Ta.rgowa 55. 903 ---------------' 
••••• .,. • --•11 • „ • .,,.„.., •• „„„._. ........... „ •. ,'!'••••n•....,.••„„ ..... „ . .,.. •. „_., • ...,. ••• llf.„ ....... · 

Złóż ofiarę na budow~ Warszawy 

, 

czyszczone. 

nleż skórek fut~rko.wych. Spółd1Ciel- w szkołach41Po obowiązków każdego 
n.ie pracy i spółdizrlelnie rzemieśl!nl- I nauczyciela należy dopili\ ować wy
oi:o będą zao).)a'trzone w *óry fu- konania uchw11ły Prezydium Rządu 
terkowe, co umożliv.ri im wykony- w sprawie gospodarki m~kulaturą. 
wan:ie konfekcji i kohi.iei~y oraz do-1 Przecież Centrala Odpadkow Użyt-
konywanie niipraw. kowych wraz z Centralnym Zarzą-

J. GŁ. dem Zbiórki Złomu ogłosiła konkurs 

Ob. T. Milcza.rek. - Oświetlenie 
ul. Tatarczanej przewidziane jest w 
pó7.nieiszym okresie. 

Ob. T. POOMC11yńs1'a. - Prosimy • 
o 'Podanie adresu lub zgłoszenie się 
do redakcji celem wyjaś1tlenia tx>· 
ruszonej prtt.tt. Was sprav.ry, 

z 
Spotkanie uczestników Spartakiady 

robot n i kami i młodzieżą szko.lną 

Cieka~ walki 
w turnieju kos;vków~i 

WA.R!IT.A.WA. - W ct3 11zym 
c!ącu spotkań w konykówce 
l'l\ętczyzn i kobiet c r.y były 
bardzo ciekawe i zacięte, Pierwsza Letnia Spartakla· 

da, to wspant•ła okazja zbl!
tenla sportClwców do lletek 
tysięcy bMlmlennYch mlloś
mków l szeregowych Wiel
kiej sportowej roduny. Wi
dzowie - ludzie pracy i mło
dzlez •:z:kolna - znają zaw<'.ld
nlków z ble:tnl, i·tngów 1 
bolsl(, ale pragnl\ równiet 
spotkać si~?. czołowymi spor
towcami „prywatnie ' . poroz
mawiar;. w~·s1t1chać opowia
clanla reprezentanta Polski o 
jego wy&tępl& zagranicznym, 
ltd. SitiegóJpie dla młodzie
ży "zkolnej spotkania takie 
posla(laj11 wielltą w11rt0At': 
- młodzi cl'lca p6j$ć llaclem 
swoich „d<lbrych znajomych", 
w7orują się na nich I lnten
sywrilł!' trł!'nują. 

Reprezentacje zrzeszeń, bio
rące udlliat w Spartal<ladzie 
w Lodzi. Ch!!tnie wylrnrzy!itu
.111 wnlnt'I od ~tartów chwile 
na apotlcan!a z młodzleż11 
robotnlcią i $Zkolną Łodzi. 
Sportowcy CWKS odwiedzili 
młodzież Zaklaflów Im. Sta
lina, przynt>SZl\I" jej bojowa 
pozdrowienia I ł.yczer.iot dal· 
szych, coraz w~panfal~ZY<'h 
wynikó~ w •valce o r"al!n.cje 
planów prorlul<rvJnyrh oraz 
n11 od ci ni.tu 1p..,rtawym. 
'Przedstawiciele m!nd?.ieży 

tyczyli zawodnikom CWJ>:S-u 
sukcesów na ringu, torie i 
szosie. 

W ramacb to10 1potkanla 
bol>ser CWKS-u Plórkow~kl, 
który reprezentowal Polslie 
na Swiatowyrn Zlocla Mło· 
dych Bojowników o Pokój l 
Akademickich Ml~trzostwach 
Swiata, - opowladzlał 7.ebra
nym n awolch w1·at11nlarh z 
tej potężnej. ptikn)owel m&• 
nliestacjl młndrieży całern 
hvlata nraz „ 1wojeJ watce 
na t•lngu herUJ\tklm. 

We wtorek sportowcy 
~.Włókniarza" ucies•nlcy 
Spartakiady w Loclzl uda!! 
się w 1ośclnę do ntloflzletv 
szkoły Nr VII TPD w Ładil. 
TJczn1owle I uczennice I! nl11-
cierpllwości11 wycieki wali 
pr zybycia mlłyC'h (ości. 

Sportowcy „Wlókniaru" z 
zainteresowaniem WYaluchall 
Informacji swych młodszyc!i 
kolegów o rozwoju sz1t„ine
go Koła Sport.,,w•g·>. o ot!Q&· 
n eclach w zd lO"'" "ll'lll rd· 
znaki „:SPD" i o walce mło
dzit>ły o jak n •i!";J!'Zi' wynii'i 
w nauce. 

Z kolet dos 7abr al• . .'Włók
nia rze". Znany bok;cr ·~~•kó 
la, który swa icarie;~ spo1tc
\v~ rozpacza! rot przed <'<'~}· 
na, opowiedział into:lzi<?iy , n 

Na ringu przy Alei Unii 

Dwa techniczne nokauty w walkach 
przedpo łudn~owych 

JłQzegr1me wczoraj przed 
poludnie1n walki eliminacyj
ne riaszych r>i~śclarzy uply
nętv bu slln1ejsr.ych wrnteń, 
iakkolwiek niektóre z nich, 
Jak nr,. Szezyi;-lelsk(cJ\"O 
(„Górnik ') z TyczyńU~h:n 
(„Gwardia") iul~żaly do ln
tert!lsuJących. Najb•n·dziej za
cięte walki OJlądaliśmy w 
wadllłl clętldej, Obydwa spot
kania zakończyły sle tech-
11!c2nyml 11okautami. 

CKolejarz). W półciężkiej 
Walaszczyk (Włóll:nl11nJ po 
wyrównanej walc<t pokonał 
Pietrzykowskiego (Ogniwo), 
a Nowara (Stel) wygrał wal
l~ę walkowerem wobec n!e
st1iwicnla się w ringu Piet· 
rzykll 

W wadze clqżklej Gros 
rs"ó nial pok9nat przez tech
niczne k. o. W III runaite 
GĄdka <01mlwo). a Ko~turkle
wlcz zwyc!ętyl prHi t~chn1-
czne ·k. o. w I rundzie .Jeb 
(:Budowlani), który dwuk~ot
nie był na deskach. 

~yt1.:acjl w polskim ~?Wcle 
przedwojerinym, dost~p:nvm 
jedy11te dla wybnnców, ogar
niającym wyt11cznle ninllcrną 
garstki: wyczynowców, a 1'0-
zost•wiający,n bl!Z nalP.iytej 
opieki dziesi11tld tysięcy rnło
dzle~y robotn !czej. 

znany kolarz torowy Jeny 
Be}: mówi! o znaczeniu I Let
nlł!j Sparfakiac:I)'. w1kazuJ11c 
n11 rekordowo llc:i:ny w niej" 
udiiał pr~eszto a.eoo zawod
ników I zawodn!ci„Jc. 

- życY-ymy wam dobryeh 
v.•ynlk6w w nauce t $tartu w 
p:riyJzłokl w l'lpattaklad11le 
- zakończył swe przernów\11-
nl~ do uczni Jeny Bf!k, 

w rruple :a na wyróżnie
nie zasługuje po~tawa mło· 
dych koszykarzy Ogniwa, 
którzy 1taw11I zacięty opór 
rutynow~ym zawodnikom 
~olejarza. Zwycięży! Kole
j•rz 1o:a. C33:~4J. 

Najlepszym craczem Otni· 
wa 't>yl 2'dobywca 20 pkt. -
Zlotklowlc:i;. 

W grupie A koszykarze 
St~ll wygrali nieznacznie z 
:autlowlanymi. 4~:44 (23:23). 
w koszylc;ówce kobil1t w cru-

ple :S Spójnia pokonała zde
aydowanle Sh\l 80:35 (38:%41, 
• w ~rupie A cwxs wYfl'ał 
lll Un111 ło:~S (22:U). 

Na lorze halinowskim pierwszy 
min4ł baz niespodzianek 

dzieli 
, 

'!'or hel1nowakl upełnll 
eię wczoraj tłumem publlc:z• 
nośc!. Stęsknieni za zawo
dami kolarskimi łodzianie 
śc!a,nli tu pod wiec:r·ór z 
rótnych dzielnic miasta, 

O godzinie 18 ro;pocuiła 

slę dl!tilacl~, a w kilka mi
·nu '.·j>ó!ntcf rożpoczęły ah1 
przedbletl. nuJące na celu 
wyeliminowanie spośr6d 35 
zawodn!l<ów najlepszych ria
szych krótkodystansowców. 

Przedbiegów było 12~ W 
pierwszym zwyciężył Klabe
Cki (Budowlani) przed Pnez• 
domskim (Ogniwo) w cza11le 
13,8 sek„ drugi wygrał Ja
nicki (Gwardia) przed Kró
llkowSklm (Kolejarz) w cza
sie 13,6 sek., trzeci - Jurek 
(Gwardia) przed Magiet·ow
sk!m (Unia) w CZMiC !3,6 
śek., czwarty - Ullk (Gw.) 
przed Waliszewskim CCWKSl 
w czasie 13,9. piąty Melon 
(Kolejarz) JU'Zed Tarr11iiakll:n 
(Budnwla11I), oslągal11c naj
lepszy czai ctnla 13,ł sek„ 
szósty - Marchwfńskl CSpóJ-
11ia) przed W. Król(kow5kim 
(Kolejarz) w c:rasie U,ł sek„ 
siódmy - l3ek (Wł6li:ntarzl 
pr:i;od Wejk1z14 (Spójnia) w 

cusio 13,8, óimy Kupezłk 
(WlóklllólrZ) Pried 1'UY1$klm 
(Unia) w czasie 13,2, dzie
wiąty - Borucz (Włókniarz) 
przed Fr4ckowiaklem (Kole
jarz) w czasie ~ 4. dziesiąty 
- Mtlinowski (CWKS) przed 
Skąpskim (Włókniarz) w cza
sie .14, .iedenasty - P legat 
(Bu(fowlitni) przed Zurow
skim (O:nlwo) w czasie H I 
<!wunasty - Glinka (Unia) 
J"'Zed Ozo~ldewlczem (Ogni. 
wo) równiet w czasie 14 sek. 
Zarówno "Brk; jak l Kup
czak wygr>' ' swe przedbiegi 
z clzieeinna łalwoiclłł. 

Palszy program wczora1-
1zych zawodów wypełniły 
międzybiegi. w których naj
lepsze czasy (13 ,6 sek.) uzy
sk;tll; Frąckowiak, l'rzezdom· 
sl~I ! Magle1·<'lwckt. z między. 
biegów do 1115 finału zakwa
lifikowąll się: Przezdomskl 
(Ogniwo) , Szuba (Budowla
ni), Fraclcowlak (Kolejarz) 1 
8ka1>ski (Włókniarz). W fina
łach międzybiegów najlep!ZY 
oza~ na 200 metrów uzyskał 
:Prze1ctom~ki - 13,4 sek. 

Kolczyński w dobrej formie 

Ze wz.clędu na pierwsze 
ellminacje, wczorajszy dzień 

\!płynął nam w Helenowie 
bl!Z WICk$ZYCh emocji. Emo
cje te będziemy prze:!:ywall 
dopiero dzisiaj, gdy dojdzie 
do bezpoirednlego jut poje
dynku pomiędzy takimi k"
l1riaml jak: Bek, Kupczak, 
Marebwlńskl, M11lon, noracz. 

Komuda (Gwardia) w walce 
• Wytykiem (Kolejarz). 

Wed\ug kolejności wag 
ZwYCięstwą odnieśli: waga 
1n111zo. - N!edżwlacld (Kole
jarz) nad J.,aJ<omym <Ogni
wo) , Brzó~ka (Unia) naci iu
rańsklm (Ogniwo). W wadze 
ko::;ucieJ - l!ltefan!uk (Gwar· 
4ja) nad Parzyń•kh1' (Unia). 
Guywocz (Górnik) nad no
czarsl<hn :OJttlwo). '\'V wadze 
p(órkowr.J 'lzczygiolskl 
(Górnlkl przegrał z Tyczyń
sldm (Gwardia), l>~óry zna1 
duje •lę w b~r.:17.::> dobrej 
tonnle. W lekkl'lj - stosik 
(Górnik) poko:rnł Kaczm:uka 
<Budowlani), Kttdłac!k (Kole
jarz) zwycieżył Kaczmarka 
(Ogniwo). W lckkopólśred
nlnj - :nozak (Górnik) poko
na I Kempę (Stal). w pćl~red
ntej - Koch (Budowlani) po
konał Dutka (Ogniwo). a 
r.Jup•kl (Ogniwo) przegrał z 
Buczkowskim (Kolejarz). W 
średniej - Grzesiewlcz 
(Spójnia) przei:rał z C?:apl11 

Łomowski najlepszy 
w eliminac:jach dysku 
WARSZAWA. - 12 brn. w 

dals.zym ciągu :tawodów lek
koatletycznych odbyły się w 
8odzlnach porannych Jedyn\e 
eliminacje w rzucie dyskiem 
mężczyzn. 

Do konkurencji tej 7.lflosl
ło się aż 36 zawodników. Mi
nimum - 40 m, które kwa
lifikowało do :finału, oslą~

l'l~ło 12 Hwodnlków. 
Najlepsze wYnikl miel! Ło

rnowskl . łł,l~. Zochow~kl 

•=.73, Krzyżanowski łl,57 1 
Praski 41.09, 

Na c1010 wczorajszych wanr 
popołudniowych wysunęły sie 
dwa pojedynki, a mianowi
cie Kruty (CWKS) z l!lazu
nlldem (lita!) I Kolczyl\1kle• 
i:o (Gwardia) z Cebulakiem 
(CWK!I). $zczeg6lnle ci11tką 
przeprawę miał ze swoim 
pfzeciwnlkiem Bazarnlk, ale 
Slązak nie :r;awlódl nactzlel 
tych wszygtklch. którzy po 
jego wtork;owym zwycię
stwie nad Tyczyńskim typu
ją 10 jako najpowatnleJne
go kandydata do tytułu rnt
strzowsklego w wadze plór-
)cowej. ' . 

Walka ro:r;poczęla Sill. od 
razu od ostrej wymiany <:io
~6w. Ba:r:arnlk walczył znacz
nie spokojniej od swego 
przeclw11lk11, pozostaj11c ra
czej w dafl!nSY\Yie I wycze
kuJąe na skuteczne kontry. 
Druga i·unda. Tempo walki 
nie słabnie ani nil chwilę. 
Bazarnlk inkasuje kilka mo
cnych ciosów od prącego 
nieuKtannle do przodu Kru
ty. W trzecim starciu Bazar
nlk przecnódzl do Qfensywy, 
trafili celnie I dużo. Wer
dYkt sędziowski przyznaje 
Slązakowl Jednomyślnie zwy
cięstwo. .t1yła to trzecia w 
karierze Bazarnika walka z 
Krużą , przy czym d\vle po
przednie zakończyły g!ę wy
nikiem rł!'rniRowym. 

Spotk1rnie Kolczy1\sklego z 
Cebulal<lem dowiodło po raz 
nie wiadomo )<tóry, Iż „;Kol
ka" w dalsz:vrn e!ągu nie ma 
w kraju wielu sobie rów
nych. 

Pierwsza runda toczonej w 
bardzo <1zybklm tempie wal
ki należała raczej do Cebu
laka. Druga jest remisowa, 
ale widać, Iż kilka ostatnich 
soczystych etosów wyraźnie 
osłabiło reprezentanta woj
skowych. Trzecia runda to 
benefis Kolczyńskiego. Zdo
bywa on sobie zdecydowaną 
przewagę od pierwszej chwi
li I panuje niepodzielnie na 
ringu. Zupełnie oszołomio
nego Cebulaka podda je na 
chwilę przed gonitem sekun
dant. 

A oto wynlki techniczne: 
w. nrnsza - Faska (Stal) 
zdobyw& pnnkty walkowe
r11m, w. kogucia - Wotnlak 
(CWKll) pokonał wysoko na 
pu~iy MatJ<owsklei:o (Sp6j· 
n!a) . w. piórkowa - Baar 

ł 

organ!zacj4 zawollów była 
n• ORól udowalajaca. S;r;koda 
tylko. te nie pomyślano o 
jednym, a mlnnowicle o 
tym, aby przybyłym na :i;a
woely duennlkarzom ,..f:apew
nić takie miejsca. z których 
mogliby śledzić każdy wy
~~ig od startu do mety. Do 
tl'lj pory tak przxnajmplej 
było . Sadzimy, te orrantia
torzy to przeoczenie napra-
wią„ , (Kr,) 

nile wygrał z Jl;ruż,, a U;y
itorc:7:yk (Spójnia) zdobył 
punkty walk;owerem, w. lek
ka - Antkiewicz (Gwardia) 
wygrał ' Paslaw1kłm (Włók
niarz), w. Jekko~rednla -
Sel!!:'ala (Włókniarz) wypu1lk• 
tował Kurnwsklego (Oplwn), 
a Kałużny (Unia") Sol>kę 
(CWKS), w. półśrednia -
Cbodor11wakl (Gwardia) już 
w. r ru. nl!zle J>Odda• •lę DP.· 
bls:i:owl (CWKISJ, a :ttarpiń· 
akl (Jl;olejarz) wygrał I! Ma· 
clejczyklem (unl.a), w. lel<lro
średnla - l.flll'OWSki (Unla) 
pol~onat Kraski: (Gw;ird!a) 
:posyl•jąc go w dl'uglej JUft-

<hle rlwą razy na qeold, W • b b" 
a Wojtkowski (lltal) wypunk· em erg IJe , 
towal Gtzywocza II (Górnik), k d p I k' 
w. średnia C•b11łak ccw~lll re or o s 1 w trójskoku 
pnc«ral z Kolczy'i!.$Jdm, a 
Dampc (tlnla) :i;dobył punkty Ni1 popołudniowych zawo
w~ll\:owerem, w, p61clęika ..;. d•.ch lekkoatletycznych, za
Gnelal; (CWKS) pokonał wodnik Gw81"dl!. Z;r1nnunt 
przekonywającn Marca (lpól· Wfllnl>~r1t ustanowił nowy re
nta) I w wadr.e clęi'kiej po kord Polski w trójskoku, o
nieciekawej walce J"aterolł si:;gaj11c 14,87 m i poprawia
<Górnlk) 1iteg1 na punkty j~a popr7,ednl rł!'kOrd o l! 
Jaskóle (Włólrnlarz). cm. 

Po tr?.eeh dniach turnieju 
bąku~rsktego punktacja 
przl!lllstawta at11 nastePU~ąco: 

Gwardia 21 pkt. 
Stal lP „ 
CWKS 17 
Kolejarz 13 „ 
Włókniarz 12 „ 

Wyrównany pozio'r 
w piłce siatkowej 

WARSZAWA. - W czwar
tym dniu rozgrywek w &i•t
l~ówce w eliminacjach pr?ed
poludnlmv:ych padły njitę-
riuJące wyniki: • 

Siatkówka mę•ka grupa A: 
Włókniarz - LZS 2:1. l5:t5, 

15:3, 15:11). 
.Grupa :B: Kolejarz 

ma 2:1 (15:8, 13:15, 
AZS - Stal ~~o (15:9, 

- u. 
15:13). 
16 :\4). 

Siatkówka kobiet grupa A: 
Ogniwo - Stal 2:0 (15:8, 

15 :5). ' 

Grupa B: Gwardia - Spój
nia 2:0 (15:4, 15:11). 

Rozgrywki w slatk6wce z 
każdym dniem stoją na lep· 
~zym i wyrównanym poili>• 
mie. ze spotkafl przcdoołud
rtlowych na wyrożńlel\le z1. 
$ługuje mecz AZS - $tal. 

Piąć rekordów 
Polski 

Na zawQdaon plywac)l;ich 
Plildlo wczoraj plqć rekord_?w 
l"olskl. Pilkówna cogruwo> 
ust1nowth rekord na 400 m 
st. dow. ~ 5:68,8, Gremlow-
11)<1 na 200 m st. dow, -
2ł17,ł , Bolcz;yk (Ogniwo) na 
l!u m z granatem - 31,3, :oo
branowska (Ogniwo) na 200 
m •t. motyllcowym - S:l3.8 
oru aztdeta Ogniwa na dy
~tans!e łx200 m - 9:38.•. 

Mili gokie na stadionie 
,, Włókniarza't 

We wtorek na walkach po
południowych byli obecni Jrn
szyJ;ar:ee Chińskiej !lepubllid 
LudoweJ, Miłych goje! orca· 
nt~atorzy turnieju bokser· 
&klero I publ!cznołt przyjęła 
z niezwykłą serdeczno•c14. 
Kos~yllarze chińscy z wlel· 

kUn. >:alntere~owantern przy
i;lą<lall ~le walkom, a im.t:nów 
J>rzygfądala sle publicznośli, 
iałuJ~c te ~e 'mi11ła okat1JI 
ujne~ Ich rry w r.ot1zt 
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prasa łódzka w dniu 13 września 1931 r. 
LIKWID.i.\.CJA 

SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
I wej redukcji robotników. Załoga 
p.rneciwstawiła sie wydaleni u 800 

Właś~iciele kopalń, należący do swy~~ towi~.rzyszy, proponując dy
Związku Przemysłu Górniczo-Hutni- re_kCJl ?od.z.i~ł ~racy. :z:arzą~ zakła
czego, postanowili cofnąć subwencje, dow . o_amow1ł Jednak ządamom ro
przyznaw ane· dotychczas szkołom botrriko"':" Do Ozorl~o\\ra wysłano ~il
górniczym i h utniczym , oświadcza- nc. od~ały pollc~Jne . dla przecnv
jąc, że wobec szalejącego bezrobo- dzrałama ewentua lnym rozruch0m. 
eia szkoły te są zupełnie niepotrzeb- TRAGEDIA 
Ile. BEZ~OBOTNEGO. 
Ogółem zlikwidowanych zostanie 

na terenie śląska 31 szkół zawodo- 52-letni Teo il Gocławski, zreduko~ 
wych. wany dróżnik kolejo~. zamieszka

ły przy ul. Czerniakowskiej 1J2 w 
STRAJK W FABRYCE SCHLOES- Warszawie, nie mając możności u-

SERA w OZORKOWIE trzymania rodziny, zamordował sie-
kierą troje dzieci oraz żonę, a następ

W zakładach Schloessera w Ozor- nie ~skoczył z trzeciego piętra na 
kowie wybuchł strajk na tle maso- bruk ponosząc śmierć na miejscu. 

Spisek ·' oncernow k. 
W październiku 1939 roku dyrek- planie Pl"Lekazywania hitlerowcom Związek Radziecki nie został pobity alizację tego programu. Ludzie: ze 

tor amerykańskiego koncernu Stan- władzy nad narodami Europy. przez Hitlera, ani nie wykrwawił Stowarzyszenia Przemysłu, a ongiś a 

dard Oil of New Jersey przeprawa- Nasza t ragedia z r. 1939, nasza mę- się. Wyszedł z II wojny światowej Klubu Przemysłowców objęli kluczo
dził w Hadze długie rozmowy z ka lat okupacyjnych była skrupu- jako pierwsze mocarstwo świata. ( we stanowiska w nądzie w Bonn. 
przedstawicielami niemieckiego tru- Iatnie przeliczana na dolary i centy to była klęska Dupontów i Morga- Typowym przykładem tego jest dr 

stu IG Farben. W raparcie informu- w centralach koncernów amerykań- nów. Rober& Lehr, ilziś minister spraw 

jącym swoje władze zwierzchnie o skich. Musimy pamiętać, że każdy u wojna światowa przyniosła jed- wewnętrznych w Bonn, który tak 
wynikach rozmów pisał: Opel i Ford dywizji SS, wyjeżdżają- nak monopolom amerykańskim po- opowiadał w r. 1947 o swojej dzia

„Robiliśmy co było w naszej mo- I cy na pacyfikację w Lubelszczyźnie, tok złota. potok miliardów dolarów. lalności w Klubie Przemysłowców: 
cy, by przygotować plany wspólpra.- czy też w okolicach Miechowa, to Wfadcy gospodarki 1 USA doszli do „.Jako były nadburmilltrz Dłlssel• 

cy na okres trwania wojny, bez cząstka zysku amerykańskich fi.nan- wniosku, że wybiła godzina sięgnię- dorfu stałem się C'Złonkiem Klub• 
względu na to czy Stany Zjednoczo- sistów z General Motors i Forda. cia po władzę nad całym światem. Przemysłowców i bylem zaprasZllDJ' 
ne przystąpią do niej, czy też nie'\ Każdy telefon, zainstalowany w sie- Realizacja tego zadania to agresyw- na każdy wieczór, podczas kt6re,e 

Jak nazwać tego rodzaju umowę ctzib ie Gestapo na Szucha w War- na wojna przeciw ZSRR. przeciw HUler WYKlaszał odczyi". 
zawartą już po wybuchu wojny . i po sza wie, to cząstka zysku „Interna- Chinom Ludowym, przeciw krajom W chwili obecnej maszyna zbroje

zajęciu Polski przez armie hitlerow- tional T elephon and Telegraph Cor- demokracji ludowej, przeciw Nie- niowa Niemiec Zachodnich ruszyła. 
skie? B~rł to ameryltańsko-hitlerow- [lorat ion" kofltrolowanej przez Mor- mieckiej Republice Demokratycz- Zakłady DKW, zakłady Henschla w 
ski sojusz na śmfo1•C: i życie. Sojusz gana, każdy hitlerowski pocisk arty- nej. Ale, by rozpocząć tę wojnę, Kassel, zakłady lotnicze Helnckla, 

olbrzymich koncernów, dla których leryjski, który rozerwał się w War- trzeba mieć w Europie swoją włas- zakłady samochodowe w Wolfsbqr
męka. i śmierć milionów . Polaków sza wie, we wrześniu 1939 r. czy też tlą siłę uderze"niową. Muszą znów gu produkują już materiały zbroje-

to była sprawa nieistotna, sprawa w czasie powstania, pomnażał krwa- rozpocząć pracę zbrojownie Niemiec niowe, ,części silników bombowc?w• 

błaha, wydarzenie przewidziane w we dochody koncernu Dupont, zachodnich. Hitlera już nie ma. Ale 5amochody pancerne i terenowe. 

----------------------------------------------~~ra~~pzffiF~~ ~hill~~cyw~~~~~od- ~~~~~~~~w~ 

1 września 1939 r., w czasie prz.e- nich. skoncentrowany przez Amerykanów 
mówienia wygłoszonego w Reichsta- I oto nawiązano ruc1 porozumie- w 12 „grup zakłado~ch", czyli ina-

gu, Hitler oświadczył : „Practlwałem nia, naprzód z gabinetami zdetroni- czej mówiąc, w 12 koncernów. Nowe · budowle Moskwy 
Z dnia na .dzień zmienia s!ę wygląd I i słońca i aby harmonizowały 

Moskwy. Ciągle przybywa1ą nowe tą budynków. 
z resz- I wi;zystkich pomieszczeń uniwersytec· przez 6 lat nad odbudową armii. Zu- zowailych królów stali, armat, broni Pięć tych grup to własność Thy-

kich wynosić będzie około 2 milio- żyto w tym czasie na odbudowę tej rhemicznej, słowem z niemieckimi ssenów, dynastil przemysłowej, któ-
domy - więżowce. Największym wśród nowych bu-

„Domy te winny być oryginalne w dynków będzie wspaniały Pałac 
awofej formie i Jednocześnie skom· Rad, uwieńczony rzeźbą Lenina. Na 
ponowane z architekturą całego mia- Górkach Leninowskich - najwyżej 
sta" - takie oto zadanie postawił położonej dzielnicy Moskwv - budu-

Jeden : wielkich obiektów budowlanych Moskwy. 

nów metrów sześciennych. Część ra stała u kolebki odzin hitl armii 90 miliardów ma1·ek". Hitle organizacjami masowej śmierci, by nar eryz-
domów miasteczka wykończona be· J d T'h • F "tz 
dzie jeszcze w bieżącym roku. zapomniał dodać, że wysiłki jego za ich pośrednictwem pchnąć na- mu. e en ,z yssenow, ri • opu-

były dlatego tak „owocne", ponie- przód dzieło odtwarzania hitlerow- blikował w języku angielskim ksiąz-
\Y./ tymże roku zakończy się budo- kę pod nad.er znamiennym tytułem 

wę 26-pięti:owego wieżowca na P!ii:u waż miał zapewnioną, gorliwą współ- skiego Wehrmachtu, odbudowy hit- „Opłacałem Hitlera" („I paid Hit• 
Smoleńskim oraz odda się do użytku pracę setek monopoli amerykańskich łeromkieJ maszyny zbrojeniowej, ler"). Dziś 'fhyssenowie dozbra.jaj11 
wielopiętrnwv dom mieszkalny o wy- i brytyjskich. Hitlel· miał bowiem Aparat gospodarczy monopolis- neohitlerowców. 
sokości 175 metrów. wykonać ściśle określone zadania, tów niemieckich został już pieczo- Klocknerowie to dynastia magna• 

Architekci i inżynierowie nowe1· to'w przemys'u zbro·e ·owego d 
zlecone mu przez monopalistów nie- lewicie odbudowany przez Anglo- 1 J m • yna• 

Moskwy nadają budowlom oryginal- stia przestępców wojennych. W cza-
ną konstrukcję, stanowiącą najwyż- miecJd ch i amerykańskich: zm1az- Amerykanów. Istnieje JUZ sztab sie II wojny światowej rabowali oni 
szy poziom techniki. clżyć organizacje polityc:i:nc niemicc- monopoli zachodnio-niemieckich pod całą Europę. Ostatnio Klćicknerowie 

Wiele uwagi poświęca się szacie kiej klasy i·obotniczej, dokonać re- nazwą „Stowarzyszenie Przemysłu", obęll znów .z amerykańskiej łaski 
zewnętrznej nowych gmachów. Dla dukcji udziału płac w dochodzie na- 1 · · tk' t t kierownict.wo koncernu, by praco
. 1 d b t · · · ł s rnpiaJąCY wszys ie rus y, mono- wać dla· przygotowan' amer·ykan' ski'eJ· 
ic 1 oz 0 Y 5 osuie srę l!ramt, P yty rodowym, wprowadzić uari1d uie-
ceramiczne, rzeźby itp. Dla oz- Dole, ka rtele Trizonii. Stowarzysze- wojny. Pod dawnym kierownictwem 
doby wnętrz domów używa się m<.lr· miecki na drogę jawnych przygoto- . nie to jest kontynuacją „Klubu Prze- pracują znowu koncerny Mannes
murów, szlachetnych ~atunków drzew, wań wojennych i wreszcie uclerzyć mysłowców", w którym ongiś Hit- manna, Haniela, Hoescha. 
mozaiki i artystycznych odlewów. j na. ZSRR. Jer wygłaszał przed dobranym gro- • • • 

~rzed budowniczy~i radzieckimi I Historia II wojny światowej była nem magnatów przemysłu prelekcje Polityka monopoli i koncernów nit! 
stoi zaszczytiie zadanie kształtowa- . 
nia oblicza nowej Moskwy _ stolicy klęską pohtycznych zamierzeń dy- na temat swojego pr ogramu polifycz- zmieniła się. Jest jednak zasadnicza 
Kraju Rad. ' ktatorów monopoli amerykańskich. nego i skąd czerpał fundusze na re- różnica między sytuacją polit.ycznlł 

Polski sprzed lat 12 i Polską dzisiej-

Wybudowaliśmy komin pieca B huty „KośCiuszko" 
1 czerwca br. zespól murarzy, 

którego jestem majstrem, wysłany 

przed architektami inżynierami I je się nowe miasteczko uniwersytec- został do Chorzowa w celu wYbu-
rząd radziecki. kie. Domy tego miasteczka - uczel- dowania wielkiego komina do pie-

Charnkterystyczną cechą nowobu- nie, laboratoria, gmachy mieszkalne - ca „B" huty „Kościuszko". W moim 
dujących się domów - wieżowców rozmieszczone będą wśród pięknego, zespole znajdowali się najlepsi mu
jest ich ustawienie, które planuje ogromnego parku. Największy bę- rarze Zjednoczenia Budownictwa 
się w ten sposób, aby dokoła nich dzie 26-piętrowy gmach, wysokości Miejskiego - Stanisław Korbański, 
było jak najwięcej światła, powietrza 208 metrów Łączna pojemność Adam Urbaniak, Franciszek Pabisz, 
...----------------------- ---·-------t-Andrzej Pietrzak oraz 8 pomocni

jennych, kiedy budowałem kominy I jak pan opowiadał, dźwigać c1ęz
fabr~czne, przy takim. kolosie .12 kich kozłów z cegłami, że iracuje
l~1dz1 pracowałoby ~, ciągu 5 m1e- my dla. siebie, że stal z tej huty zo
s!ęcy. A_ my 6()0 ~etrow muru „wy_- stanie przekuta na. n:1raęiłd11 ral»J-
e1ągnęlismy" w ciągu 'i tygodni. . . • 
Czemu to przypisać? cze, na_ mas~n-y, dz1ęk1 ktorym 

szą. Jesteśmy dziś państwem sprzy• 
mierzonym z najpotężniejszym mo
carstwem świata, Związkiem Ra• 
dzieckim. Naród polski wie dziś do· 
brze, gdzie jego wrogowie i gdzie 
przyjaciele. Nie mamy złudzeń co 
do zamiarów spisku koncernów ame
rykańskich i zachodnio - niemiec
kich. Ale wiemy też, jaka jest bro11. 
która zniweczy ich antypolskie ' pla
ny. Jes' nlą kon~kwentna. walka o 
pokój, prowadzona. w ścisłym soju
szu z ZSRR oraz stałe wzmacnianie 
naszej potęgi politycznej i gospodar· 
czeJ. 

Na półce .z książkami 

Z czasów niewoli i niedoli 
Powieść Janiny Dziarnowskiej, zumieć szerszy, polityczny i klaso

będąca debiutem pisąrskim, po- wy sens toczących się wydarzeń, 
większa listę „obrachunków inteli- rozbija zwycięsko skorupę swych 
genckich" związanych z okresem dawnych, małomieszczańskich wąt· 
wojny i okupacji. Bohaterka powie- pliwości i uprzedzeń i podąża śmia
ści, Anna Grotowska, jest w ło nową drogą świadomego wybo
chwili wybuchu wojny żoną wyż- ru, której decydującym etapem jest 
szego urzędnika instytucji spółdziel- wstąpienie do PPR - zaraz po wy
czej i matką kilkuna~toletniego sv- zwoleniu Warszawy. 
na, W ~zasach pokoju pani Anna, Debiut powieściowy Dziamow
pogrążona po uszy w codzienności skiej jest interesującą pozycją wy
swego małe!lo mieszc;zańskie~o dawniczą, już choćby ze względu 
światka, nie czy~ła praktyczne~o na szczere i uczciwe podjęcie cen
użytku ani z ukończonych studiów tralnego zagadnienia powieści, to 
uniwersyteckich, ani z zasobów · jest sprawy pojęciowych i moral
wrodzonej inteligencji, •mikając nych przemian bohaterki. Nie zna
przy tym jak ognia wszelkiej „poli- czy to jednak, by „Powieść o An
tyki", jako terenu mało atrakcyjne- nie" wolna była od poważnych błę
go, a w owych czasach poni-ekąd i dów i niedostatków. Przede wszyst· 
niebezpiecznego, kim obraz rzeczywistości okupacyj-

nej. widziany przez okna jednej ka-
Katastrofa wrześniowa i jej kon- mienicy warszawskiej, wyJ!ląda dość 

sekwencje powodują zupełny prze-
wrót w spokojnym dotychczas życiu wąsko i blado. Poszczeitólne spra-
Grotowskiei". Zmieniai·ą się do „runtu wy i problemy wojenno-okupacyjne 

"' traktowane są nierów.nomiernie: je-
nie tylko jego obiektywne warunki, dne _ drobiazl!owo i realistycznie, 
zmienia się wraz z nimi wewnętrz- · inne - epizodycznie i nawiasowo. 
na postawa Annv i jej stosunek do Postać Anny Grotowskiei (podob
zapoznawanych dawniej spraw żY· nienie, jak nauczyciela_ komunisty, 
ciowych. Z chwilą gdy mąt Anny - Burzvńskiego) jest nieco "Przeideali
oficer rezerwy - µolcl!ł w iednei zowana, motywacja psychologiczna 
z bitew wrześniowych, staje się ona n' t d · t te zawsze u ' na ąza za s anow-
jedyną opiekunką maloletniel!o sy- czością i wal!ą postępków. „Uświa
na, a ponadto - siłą okoliczności- damiające" dialol!i Anny z Burzyń· 
organizatocką „społecznego życia" skim grzeszą nieco sztucznością. zaś 
lokatorów warszawc;kiei kamienicy, t · b' d A popows amowa ro 1nsona a nny 
niemal wyłącznie kobjet i dzieci. (z dwojgiem małych dzieci!...) wy-
Grotowska - w najtrudniejszych dać się musi mało prawdopodobna. 
warunkach 'Okupacyjnych - odnai- Lista zastrzeżeń krytycznych iest, 
duje w sobie nieprzewidvwanl.' daw- jak widzimy, dość dłu.l!a _ debiu
niej złoża energii, przedsiębiorczo- tantom jednak wiele wybaczyć na
ści, zdolności wytrwania. Z poświę- leży. Z trudnościami tzw. warszta
c'eniem pełni funkcje prawdziweiio 
ducha opiekuńczeito całej lokator- tu pisarskiego autorka „Powieści o 

Annie" w przyszłości na pewno się 
skiej gromady: w1rchowuje dziecko upora, a koncepcie twórcze nabiorą 
zabitej w czasie bombardowau!a są- większej doirzałości i siły przeko
siadki. wspoma~a wszystkich dok o- nywającei: , „Powieść 0 Annie", któ· 
ła radą i czynem. uczy potajemnie ra ukazuje rodzaj i kiernnek prze-
chłopców z rodzin robotniczycl1, mi·a d h d · · d n. spowo owanyc oswia cze-
pomaga ulokować W jednym z na niami lat okupacyjnych wśród naj
wpół zrujnowanych mieszkań zbie- lepszych przedstawicieli warstw in
głą z getta parę małżeńską,' słowem teliitenckich, jest obiecującą zapo· 
- postępowaniem swoim daje pięk- wiedzią autorską i zasługuje na u
ny przvkład zrozumienia społeczne- wagę czytelników *). 
go i obywatelskiego obowiązku. „ 

Poprzez rozliczne, niełatwe za
biegi i starania codzienne, poprzez 
wykłady na tajnych kompletach 
gimnazjalnych i kontakty z demo· 
kratycznymi organizacjami konspi
racyjnymi, Grotowska zaczyna ro-

BOLESLA W DUDZINSKI 

*) Janina Dziarnowska. "Powieść 
o Annie".-Warazawa, „Prasa Woj
skowa" , str. 232. 

ków ZMP-owców. 
W Chorzowie przyjęto nas bardzo 

serdecznie. Trwała tam już gorącz
kowa praca przy budowie pieca. 
Najpierw zorganizowaliśmy naradę 
roboczą. z harmonogramem w ręku 
dyskutowaliśmy nad możliwością 
przyśpieszenia tempa budo~. We
dług katalogu norm powinniśmy 
w ciągu 10 godzin wymurować 4 
metry sześcienne komina. Od nas, 
od szybkości naszej pracy, zależało 
urµchomien ie pieca. Przyrzekliśmy 
sobie nie zmarnować ani ~wili. 
I tak też było. 

W „trójce" Korbańskiego, gdzie 
pracowali Jan Przybyłek i Jan Lud. 
wisiak osiągano do 700 procent 
normy dziennie. Bardzo wydajnie 
pracowały także pozostałe trzy ze
społy murarskie. Jako majster całe 
dni spędzałem na rusztowaniach. 
Uważałem pilnie czy mur jest pro
sty, czy mocny. 

Zbliżał się 22 lipca. w całej 
Polsce podejmowano zobowiązania 
produkcyjne. Załoga budowy pieca 
„B" na uroczystym wiecu postano
wiła uruchomić piec w . 7 rocznicę 
Wyzwolenia. Te same zobowiązania 
podjął i nasz zespół. Postanowiliś· 
my skrócić termin robót o 7 dni. 
Z jakim zapałem pracowaliśmy 
podczas tych dni lipco~ch! Jedy
nym naszym zmartwieniem była 

nieterminowa dostawa budulca. Z 
pomocą przychodziła nam jednak 
podstawowa organizacja partyjna. 
Sekretarz tow. Piłka, ilekroć zwró
ciliśmy się do niego o pomoc, sta
rał się zaraz usunąć nasze trudno
ści. Kilka razy braliśmy udział w 
otwart:i:ch zebraniach par tyjnych. 
Wspolnie z członkami partii radzi
liśmy, jakby jeszcze bardziej u
spra"".ffić naszą pracę. Na jednym 
z takich zeb1·ań utworzono specjal
ną komisję, której zadaniem było 
dbać o ter111inową dostawę materia
łów budowlanych. 

22 lipca b)'ł już coraz bliżej. Ro
bota stawała się coraz bardziej go
i;-ączkow~. Po nocach śniło się nam, 
ze buduJemy komin. Gnębiłu nas 
myśl, że nie zdążymy. Jeszcze 21 
lipca nie byliśmy pewni zwycię
stwa. Ale 22 o godz. 16, równocześ
nie z biciem zegara, z dźwiękiem 
syren fabrycznych - stanęliśmy na. 
szczycie komina. 

Kiedy zeszliśmy potem na dół i 
zadarliśmy gło~ do góry, ujrzeliś
my ogrom naszeJ pracy. Jak dziś 
pamiętam Stanisława Korbańskie
go, który pocierając ręką zorane 
zmarszczkami czoło powiedział: 1-----------------------------.J. - DawnJeJ, w latach przedwo-

Szybko odpowiedziat mu Przyby- wzr~stac będzie dobrobyt w naszym 
łek: kraJu. 

- A temu, panie Kor bański, że MIECZYSŁAW ANDRZEJEWSKI 
jesteśmy wolni, że nie musimy, tak majster murarski ZBM P. M. 

( Kariera wapna 
Wydawało się, że ostatnie słowo wapnia: W~lając te~ kamień 0-1 wo gaszenie odbywało się zbyt szyb

rio.sta..ło już dawno pow.iedziane, że trzymuJemy. wapno niegaszone - ko, gwałtownie, uscll:adz.ało wyroby, 
nic więcej nie da się ri niego rz.ro- tlenek wapnia oxaz ulait.n.iający się Domieszka taniego gipsu rozwi~ła 
bić. Waipno - to mprawa murar- dwutlenek węgla. Podczas gaszenia sprawę. Następną pmeszkodę stano. 
ska, substancja wiążąca cegły c:z,y pray pomocy wody otreymujemy wilo to, że w karbonizowanym wap
inne matexii.ały budowlatt:1e. I koniec! wodorotlenek - w~no gaszone. nie tworzyły się grudki wapna, do 
Mu.re»:skie „kaifasze" powoli zos ta- Czy w postaci ciast~wate.i zaprawy, których dwutlenek węgla już nie 
ły zastąpione przez m echaniczne crz:y wapna sprosz;lroW.anego w rr.a- praenikał poprzez skorupę kaxbooa
miesmrk:i czaprawy. Zamiast piasku prawach budowlan~ch ~ .wł>aś~e tu .. Tym rarzem tmeba było przy
poaięto tu i ówooe używać do wą- wodorotlenek waprlila UsiłuJe wro- spieszyć reakcję. Ostrogą" czyli 
prawy mlielonej drobno szlaki cić do swej dawnej postaci (pobie- katalizatorem stała "się w tym wy. 
wielkopiecowej. Ale od tysięcy lat rając iz paw.ietrza dwutlenek węgla) padku zwykła melasa, c:iet"L powsta .... 
istli:i.ał jeden użytek z wapna i je-1 oraiz do składu chemiO'lJ!lego i włas- jąea przy wyrobie cukru z bu.raków 
den schemat technoJ.ogiC2IJ.Y jego naści kamiema v.-a.op.iennegQ. Nie tyl- cukrowych, a właściwie 2'.iawarla w 
produkcji i użycia. Najpierw wypą- ko sc:hnie, a1e i twardnieje pobiera- melasie glukoea. 
lanie kam.ien:iia wapiennego, później jąc patr.zebny dwutlenek węgla z Zagadnienie IZI05Wo rOZ'\viązane. 
lasowanie w~a, wreszcie miesza- powietrz.a. Z wapna, które tak łatwo i w tak 

wielkich ilościach można otrzymać 
wszędizie tam, gdzie jest dość skał 
wapiennych - będziemy produ.ko
wa1i tafle j płyty budowlane, ele• 
menty ścian - „licówki" itp. Wap
no, o którym od wieków „ wszystko 
było wiadome" odkryło nowe swe 
własności, nową p1'2ydatność. Wiel
ki rozmach budowlany epok1 budo
wy komunizmu eyskał jeszcze je
den surowiec, jeszcze jeden mate
riał budowla.ny, tak bardzo po-

nia z piaskiem i.„ murowanie. A 
później rzia..prawa zastygała w kamień 
trwale wiążąc cegły wielo.piętrowych 
murów. 

Ludzie pa.trzy1i na ten szereg pro
cesów, kierowali nimi li„. nic więcej 
nie wiedzi.elL Aż przyszedł czas, 
kiedy w Kmju Socjalizmu r~o
częto olbrzymie budowy, kiedy za
potrzebowanie na. materiały bu
dowlane wzrosło tak, że nie mogła 
już go 7A1Spokaić norma.Ina produk
cja cegieł CtLY betonowych płyt. 
Uczeni ruseyli na poszulciwa11!i.e no
wych materlał6w budowlaaiych. 
Jakież warunki stawiano tym no

w ym materiałom budowlanym? 
Przede wszystkim żądano lekkości. 
prostoty wytwarzania, tailliości, a 
więc odpowiednio dużego rozpo
wszechnienia surowców i czynników 
uiyWanych przy produkcji, 

I materiał taki rzostał st W'onzony 
przez uczonych radzieckich. Mate
rjał ten posiada wytrzymąJ:ość · me
chali:i.C'Lilą dwa i pół racz.a więkSllą 
n.iż najlepsza cegła. Lartwo poddaje 
się szlifowaniu i gładzeniu . . Jest o 
38 proc. tańszy niż cegła i o v.riele 
lżejszy. Me-tir sześcienny waży bo
wl:-m 600 kg. Produkować może go 
kazdy zakład posiadający piece do 
wypalania wapna - dobrze na.rn 
znajome waipienniki. 
Materiałem tym jest„. wapno. 
Spojrriyjmy jaik.i.e procesy che

miczne odbywają się podczas zna
nego od tysiącleci procederu wy
twąrzania zaprawy i murowania 
prrzy jej pomocy. 

Surowcem dla otmyman.ia wapna 
jest ka.mień wapienny - węglan 

I oto uczeni radzieccy postanowi 
li mu w tym- dopomóc. Postanowili 
przyspieszyć „karbooiiz.aoję" czyli 
nawęglanie wodorotlenku wapnia w 
specjaJnych komorach. Postanowili 
stworeyć z wapna nawy materiał 
budowlrany, 

Wiele czasu trwały próby, ~le 
tmeba było przeizwyciężyć prze
szkód, Wyrabiano odpowiednie pły
ty czy cegły lub pustaki e wapna 
niegaszonego, na~tępnie gaszono je 
i poddawano drtJiałaniu dwutlenku 
węgla czyli kru:bonirlacji. Początko-

trzebny, · 

Z ,życia Chin Ludowych 

J. D. 

W Pekinie dokonano niedawno otwarcia nowego base11u pływackiego. 
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